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W trosce o zdrowie mas prac1,.1jqcych 
Młodzieżowa brygada Pudełki z kop alni im. Stalina, która jako jedna z 
pi.erwszyÓh ?~1ęł~ "1'.e'Ą~~ tc;i.w. ~awczj.Jrn o E~ZY~l~szęhie cyIDi~ 

,, .. ""ir! ności robót wy.(iobi!f"W'~Ch w górnict:w1e ' węglowjm. 

m.gto,:Ą<fil„ Obniżka cen leków 
- przeif!cie aptek na własność państwa 35 tom zbioru lłzieł Lenin~a 

BB posie.dzenie SejDJu fJstaH1odau;czeqo 
ukazał się AO półkach k·się.~a rskieh 

MOSKWA ~PAP). - Na półkac~ 
księgarskich Moskwy ukazał sie 35 
tom zbioru dzieł Lenina przygoto­
wany do druku przez Instytut ~~­
sa-Enge1sa-Lenina przy KC wmPCb). 

35 tom, który jest zarazem ost* 
nim tomem 4 wydania zbioru dzi~ 
Lenina, z~wiera Usty, depesze i ~°'" 
tatki Lenina z okresu ·od lutego 19łz 

WARSZAWA (PAP). - Wznawia­
jąc w dn. 8 bm. po południu . 88 po.. 
siedzenie Sejmu Ustawodawczego 
RP, wicemarszałek Barcikowski za­
proponował uzupełnienie porządku 
dziennego czterema następującymi 
punktami: 

1) pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o przejęciu aptek 
na własność państwa. 

2J pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o a.ptekach; 

S) pierwsze czytanie nądowego pro 
jektu ust.a.wy o zniesieniu Izb apte 
karskich; 

4) pierwsze czyta.nie rządowego 
projektu ustawy o środkach farma­
ceutycznych i odurzających oraz 
artykułach sanitarnych. 

Izba uchwaliła jednomyślnie uzu­
pemienie porządku dziennego. 

dotychczasowi wła8ciciele pozostaną 
w aptekach, Ja.ko ich kierownicy, 
co pozwoli na wykorzystanie umie· 
jętności naszych licznych i dobrze 
przygotowanych fachowców, zgod­
nie z interesami ~s pracujących. 
Projekt ustawy przyzna.fe byłym 

właścicielom aptek i ich rodzinom 
szerokie uprawnienia do ubezpieczeń 
społecznych i enierytury. 

Mówca przypomina następnie, że 
Od stycmia br. obowiązuje nowy 
cennik leków, przy czym najwięk­
sza obniżka w wysokości od 15 do 
20 proc. dotyczy naJc~ciej używa­
nych leków podstawowych. Ceny 
specyfików obniżone zostały o trzy 
proc„ a tylko niecałe 7 procent o. 
gólnego asortymentu leków uległo 
nieznacznej podwyżce i to jedynie 
ze względu na dotychczas nie 
słusznie skalkulowane ceny. Pro­
jekty propanowanych ustaw przyję 
te zostały przez Izbę gorącymi oklas 
kami. 

Po dyskusji ustawa .została uchwa 
łona jednomyśJnie. 

Nowe ustawy 

Podsekretarz stanu w Minister_ 
stwie Zdrowia, dr. Sztachelski re­
ferując projekty 4 nowozgłoszo~ych 
ustaw stwierdził, że zadaniem ich 
jest stworzenie podsta dla up0rząd 
kowania zaopatrzenia mas pracują­
cych w leki i materiały sanitarne 
oraz włączenie tej dziedziny służby 
zdrowia do socjalistycznej gospoda.r Referentem sprawozdania komisji 
ki naszego ludowego państwa. Umo_ komunikacji 1 łączności o rządo­
żliwi to dalszy J>Gstęp opieki zdro- wym projekcie ustawy, o transpor­
wotnej nad sżerokimt r.iesza.mi ludzi cie drogowym był poseł Gumiński 
pracy. (PZPR). 

Projekt ustawy rozrcYmia tran -
Dotychczas apteka była instytucją sport zarobkowy i niezarobkowy. 

handlową, obliczoną na zysk - po- Transport zarobkowy jest w zasadzie 
wiedział dr. Sztachelski - po- transportem publieznym, wykonywa 
winna zaś ona być instytucją służ nym pr.zez przedsiębiorstwa państwo 
by zdrowia dla ludzi pracy. D · 6 
Apteki prywatne ucbylaJ.... się we. opuszcm się r wnież wydawa 

.., nie konceslii - pnJecle wszystkim 
od obrotu lekami ta.nimi, przy- spół~om. w tych wypadkach, 
mi;;zącymi małe zyski. Dowodem nie gdy przedsiębiorstwa państwowe nie 
dos~owania. aptek ~rYWatnych ~o są w stanie zaspokoić miejscowych 
ro~Wlązywa.rua mdama ~opatrzenia potrzeb przewozowych. 
1;1aJszersZ!ch mas w le!d Jest fa~t, Projekt ustawy przewiduje, że 
ze apteki ~eczne, które stanowią właściciele pojazdów mechanicznych 
20 proc. '!gółu aptek w Polsce.' roz. mogą być powoływani do odpła1nego 
p~wadza.Ją 50 proc. ws.zystkich le I świadczenia usług transportowych 
kow. dla celów ogólno-gospodarczych. 

Mówca stwierdza następnie, że Ustawa przyjęta została jednomyśl 
państwo ludowe ceni i otacza opieką nie, bez dyskusji. 
specjalistów, którzy pracują lojalnie. Sprawozldanie komisji kultury 1 
Dlatego też ustawa przewiduje, ze S2Jtuki O rząd<>wym projekcie usta-

Wspaniałt sukcesy eospodarki radzieckiej 
Meldunki o przedterminowym wykonaniu planów 

widziane Planem 5-Ietnim na rok· 
1950 w zakresie produkcji CEMEN 
TU, cegieł, łupków, dachówek, rur 
azbesłlow«>-oeinentowych, kaloryfe­
rów, rur telaznych, kanalb:acyjnych 
I kotłów. 
~~~~~~~~~~~-

Pos. Kępczyński (PZPR) złożył 

r. do grudnia 1922 roM.. · 

wy o stosunkach służbowych nau­
czycieli szkół i zakładów szkolenia 
;u-tystycznego złożył poseł Wycech 
(ZSL). Referowana ustawa jest prze 
jawem troski państwa o rozwój 
szkół artystycznych. Reguluje ona 
prawa i obowiązki nauczycieli, roz 
ciągając przepisy o stosunkach służ 
bowych nauczycieli szkół podlegają. 
cych Min. Oświaty, Centralnemu 
Urzędowi Szkolenia Zawodowego ę­

raz l\lin, Rolnictwa. - na szkoły i za 
kłady szkolenia artystycznego. 

sprawozdanie komisji prawniczej i 
regula.minawej o rządowym projek 
cie ustawy o należnościach. ławni­
ków za udział w posiedzeniach sądo 
wych oraz karach porządkowych na 
ławników. 

Izba w drugim i trzecim czytaniu 
jedn-0myślnie ustawę uchwaliła. 

Na tym porządek dzienny 88 po­
siedzenia, Sejmu został wyczerpany. 

Armia Ludowa wyzw·ol'ila Os·aa 
W głosowaniu Izba uchwaliła jed 

namyślnie ustawę w drugim, a na­
stępnie w trzecim czytaniu. 

O terminie i pOTządku dziennym 
następnegó posiedzenia Sejmu Usta 
wodawczego RP nastąpi osobne za 
wiadomienie. 

LONDYN (PAP) - Ag€ncje za­
chodnie donoszą, że oddziały koreań 
skiej ~rm.ii ludowej . ora71 oc4otnlcy 
chińscy kontynuują na całym tron-

W imieniu komisji pia.nu gospodar N · ZMP K k 
czego i budżetu oraz oświatowej, O wezwame ·OWCO OWCZ:Y a 

cie na.tarcie. Według ostatnich infor 
macji oddziały koreańskiej armiif.lU 
dowej wyzwoliły miasto Osan, p~o­
żone w odległości 50 km na. Pohld 
nie od Seulu. 

pos. Turski (PZPR) złożył sprawo - G d I k 
zdanie o rządowym projekcie usta o' r n 1· c g s t a ,. 'ą .„ . • 
wy o tworzeniu instytutów nauko. o UJ a 'I 
wo-badawczych dla potrzeb gospa- Jl\ 
darki nar~do~ej. . , • • • • • ,~ 

ba~~~;~~~ ~~~~~:e ~:i~ko~g: o · real1zac1ę zadan drug1ego roku Planu · 6-letn1ego 
tychczas różnymi aktami ustawodaw 
czymi. Obecna ustawa przvnosi u. KATOWICE CP.AP). - We wszyst-1 wią~ń .po~@ n a wydobycie w sty I wydobywczych i wzmożenia wydaji­
jednolicenie zasad 1 uproszozeme kkh k<>tPalniach śląskich odbywają azniu bl\ lm.900 ton węgla ponad nośCi. pracy zobowiąmiły się r. ówniei 
procedury w tej dziedzinie, co ~ ,się rz:eb~~a zaiłóg. N~ rzebraniach plan: . . . . załogi kopa~~: „MYSŁ_?WICE'.', 
tym większą wagę, że potrzeba two tych ~ormcy w odpow1edrlli ~ apel W imieniu ~óg.łcianowych oddzia „PREZYDENT , „BOiiESŁAW 
rzenia instytutói.v może się pojawić rębacza . ZMP-~wca . ~Y,ł!a. po łó:W I, ym 1 .XJJI· k~. „~~EK" zobo SMIAŁ~"· „CHORZOW" i „1MIKUL 
w każdej dziedzinie gospodarki naro przeanalizowamu możliwości dalsze- wiązania zwięksrzema ilości wykony CZYCE . 
dowej. go rzwiększenia wydobycia, przystę- wanych cyklów o 2 miesięcznie .zło- KATOWICE (PAP). - 1Jchwa 
·Zamiast istniejących dotychczas w pują do wałki o podniesienie cykli- żyJi sztygarzy: Adol! ZWYrtek, Pa- ły Centra~nej Rady Zwia,zków Zawo­

ramach głównych instytutów pauko czności robót wydobywczych i ~o weł Wojeczek i Wilhelm Rtzezok. dowy~h w sprawie rozwoju współza 
wo-badawczych tzw. instytutów żenia wydajności pracy. W kopailni „Wujek" w odpowiedrz.i wodmctwa w przemyśle .weglowym 
specjalnych p0wsianą właściwe in• Na zebraniu czałogi kopal.ni „PA- na apel Alfreda Kawczyka rzobowią- s~ały się bojowym orężem załóg gór 
stytuty naukowo-badawcte, lub też WEJŁ" rzobow1ązania wzmożenia. wy- zania pr-0dukcytine podjęło 429 gór- mcz;veh w walce o l!rzedterminową 
zakłady dojw.jadczalne. dajności pracy złożyło 45 rębaczy ników, któmy wydobędą w styczniu reahzację. zadań drugiego r oku Pla· 

Po dy!!lrusji, ustawę przyjęto jed ścianowych, 136 filarowych i 100 br. dudatkowo 7.52-0 ton węgla. nu 6-leb:ue,g.o. 
nomyślnie. chodnikowych. Reafil.aeja ich zobo- Do podniesienia cykliczności robót W kopalmach, zjednoczeniach i od 

działach górnicy dyskutują nad wy­

Masowe demonstracje i.· protesty 
tycznymi CRZZ, analizują dotychcza 
sowe wyniki pracy oraz wskazują na 
niewykorzystane jeszcze i·ezerwy pro 
dukcyjne.· 

'Na odbytej' ostatnio naradzie przo 

przeciwko pobytowi „ europejskiego Mac Arthura" W Pa. ryz' U doW1ników pracy i dozoru kopalń Clio 
rzowskich Zakładów Przemysłu W:ę-
gloweg(), w której udział wzie.li róW· 
nież wiceminister inż. Szczepański O· 
raz przewodniczący Zarządu Głów· 
nego ZZG - Czerwiński, górnicy ko 
palń chorzowsk ich podjęli zobowiąia 
nia produkcyjne, zmierzające do wc~e 
śniejSzego wykonania planu wyde>by· 
cia węgla na rok 1951. 

PARYZ (PAP). - Ludność stolicy 
Francji nadal manifestuje swój wrogi 
stosunek do „europejskiego Mac Ar­
thura" - gen. Eisenhowera, który przy 
był z Ameryki jako świeżo kreowa­
ny dowódca t zw. „sił atlantyckich". 

Silne oddziały policji i żandarmerii 
strzegą hotelu „Raphael" - „prywat­
nej rezydencji" Eisenhowera w Pa­
ryżu oraz hotelu „A~totia" - tym­
czasowej siedziby Jego sztabu. 
Pragnąc zaprotestować przeciwko 

pobytowi Eisenhowera i przeciwko 
zbrojeniom w Niemczech Zachodnich 
zastrajkowali na pewien czas robot­
nicy kilku oddziałów zakładów ,,Re· 

nault", personel Ministerstwa b. Kom- I nych. Eisenhower otrzymał za.danie 
batantów, robotnicy zakładów meta odbudowy armil niemieckiej 1 prze­
lurgłcznych „Coeur" w Gennevilliers, wodniczenia „sztabowi atlantyckie­
dokerzy w Calais i pracownicy tam- mu" z udziałem dawnych naszych ka­
tefszych zakładów tiudowlanych. łów-generałów hitlerowskich . . • Po"7 
Załogi różnych fabryk, pracownicy pieramy wszelkie protestacyjne de· 

samorządowi z St. Denis, Federacjlł monstracje, wyrażające oburzenie na 
Francuskiej Partii Komunistycznej z rodu francuskiego na zainstalowanie 
Seine·et-Oise, Repub!ikański Zwią- się w naszej stolicy człoWl.eka, n'a­
zek b. K-ombatantów i inne drganl- zwanego przez prezydenta USA 
zacje zainicjowały zebranie, na któ „europejskim Mac Arthurem", Nie 
rym omówiona będzie sprawą prokia chcemy widzieć w Europie nowej Ko­
mowania STRAJKU protestacyjnego rei, nie chcemy, by Paryż doznał losu 
w całym okręgu paryskim. Matki Seulu. 'Pragniemy pokojul". 
kilku dzielnic Paryża zapowiedziały, , Dziennik „Humanite" podkreśla, że 
że w dniu tego słra}ku nie wyślą do manifestacje wrogości wobec Eisen­
szkoły swych dzieci. howera zmusiły criynruk.i oticjaolne do 

Pierwsza do realizacji uchwały 
CRZZ przystąpiła załoga kopami 
,,SIEMIANOWICE". Wezwała ońa 
górników kopalni „WIECZOREK" z 
Katowickich Zakładów Przemysłu 
Węglowego do międzyzakłailowe~o 
współzawodnictwa o tytuł pr:roduj11-
cej kopalni. 

MOSKWA (PAP) - Prasa ra· 
dziecka w dalszym ciągu publikuje 
meldunki, nadesłane na imię prze­
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
- STALINA, o pl'7Jedterminow.vm 
wykonaniu planów rooznych przez 
i:óżne gałęzie gosp0da.rld narodowej 
ZSRR. 
Między innymi prasa opublikowa­

ta meldunki ministra uprawy baweł 
ny ZSRR - U. Jusupowa i mini­
stra przemysłu materiałów budowla 
nych ZSRR - Judina. 

Robotnicy • 
I młodzież 

Związek Republikańskiej Młodzie- od~ołania pro~ramu ur~czystości 
ży Francuslciej i katolicka młodzież wo1skowych, związanych z Jego przy 
robotnicza ogłosiły w fabryce „Ci- byciem. Wioch 

Z kolei górnicy kopalni „MICHĄŁ" 
wezwali aałogę kopalni „POL~K'A" 
do współzawodnictwa w I kwartale 
o wykonanie planu wydobycia wO­
gla. 

W roku 1950 kołchozy i sowchozy 
ZSRR przekroczyły plan zbiorów ba. 
wełny przewidziany na rok 1950 o 
650 tys. ton. 

Przekroczenie planu 5-letniego w 
zakresie produkcji bawełny osiągnię 
to dzięki bogatemu zaopatrzeniu rol 
nictwa radzieckiego w sprzęt techni 
czny, dzięki usprawnieniu eksploata 
cji traktorów i innych maszyn rol­
niczych oraz szerokiemu zastosowa 
niu nawozów mineralnych i przodu 
jących metod uprawy bawelny. 
Przedsiębiorstwa Ministerstwa 

Przemysłu Materiałów Budowlanych 
wykonały z nadwyżką zadania prze 
1111111n1111111n1u1111r1111111111i1r.1111111111111r.11111111111111111111nu1•1r.11::11N111111u1111n 

Prasa radziecka 
o iniciatywie górnika 

Alfreda Kawczyka 
MOSKWA (PAP). - Dziennik 

„Prawda" w korespondencji Agencji 
TASS z Warszawy podaje, że inicja 
tywa górnika, nowatora - Alfreda 
Kawczyka, została podchwycona 
przez załogi licznych kopalń śląskich 
D ziennik podkreśla, że do 5 stycz­
nia załogi 40 kopalń zaczęły stoso. 
wa.ć w pracy cykliczne barmonogra 
my. 

„Prawda" wskazuje, iż wśród gór 
ników polskich rozwija się również 
współzawodnictwo o podniesienie 
jakości wydobywanego węgla, zaini 
cjowane przez załoge kopalni „Vic­
toria". 

protestują przeciw wizycie Eisenhowera 
RZYM (PAP). - Według donie­

sień z Paryża, generał Eisenhower 
przybędzie w dniu 18 stycznia do 
Rzymu, celem odbycia rozmów z 
rządem włoskim. Wiadomość ta wy 
wołała wzburzenie i liczne protesty 
wśród robotników i młodzieży wielu 
prowincji Włoch. 

Tow. Mieczysław Hoffman 
kierownikiem 

Jak donosi „Unita", w kraju miały 
miejsce krótkotrwałe strajki prote­
stacyjne z udziałem młodzieży. W 
Brescii 2 tysiące robotników jednej 
fabryki przerwało pracę i urządziło 
wiec protestacyjny w centrum mia­
sta. Żywiołowe strajki odbyły się 
również w okolicach Neapolu. 

W licznych zakładach w całych 
Włoszech robotnicy uchwalają rezolu 
cje w obronie.pokoju, prot·estują prze 
ciwko przyjazdowi Eisenhowera i 
potępiają wyścig zbrojeń. 

troena"' wspólny apel, który głosi m. --------------------~--------­
in.: ,,Nie pozwolimy, by generał ame 
rykańskf zainstalował się w otocze­
niu generałów hitlerowskich w na· 
szej stolicy w celu przygotowania po­
twornej zbrodni · przeciw ludzkości. 
Precz z wojną! Precz z uzbrojeniem 
Niemiec! Eisenhower do Ameryki! 

Krajowa Rada Bojowników o Wol­
ność i Pbkój ogłosiła protest przeciw 
ko przybyciu do Francji Eisenhowera. 
\V proteście tym czytamy m. in.: 

„Jest rzeczą niedopuszczalną, by w 
okresie pokoju obcy generał obejmo­
wał dowództwo narodowych sił zbroj 

Nowy atak na p·rawa robotnicie 
• wzrost I 
~opowiada 

szału zbrojeniowego 
Truman w Kongresie USA 

bą Maczne zwiększenie podatków :i 
w rezultacie - obniżenie stopy ży­
ciowej ludności, 

Min. Przemysłu Rolnego 
i Spożywczego 

WARSZAWA (PAP). - Prezydent Postępowe koła Kanady walczq o pokój 

WASZYNGTON (PAJP), - Na po­
siedrz:eniu Kongresu wy,gł-0sił prezy­
d ent Truman pmemówienie, w któ­
rym pnzedstawił progł'ąm rządu a­
merykańskiego. Przemówienie to sta 
nowić miało równocześnie · odpo~ 
wlędŹi na krytykę Ho0vera 1 Taft a, 
k tómy - jak wiado:m.o - ,ostro za. 
atakowali politykę Tńunama, okre· 
ślając ją jako • katastrofa.Iną dla sta­
nów Zjednoc,wnych.· Truman , jednak 
- wbrew oczekiwaniom - nie od­
powiedział na szereg zarzutów, po­
stawionych pr.zez Hoovera i '1'3.f ta. 

Z uwagj na to, że w Stanach Zje­
dnoczonych narasta inflacja i war­
tość realna płac obniża się - Tru­
man rzapo;wiedrz.iał m.1 in. „poprawie­
nie" ustawodawstwa pracy. Mówca 
dał do. rzrozumie,nia, że usta.wodaw­
_stwo pi;acy ulegnie da.lszej faszyza­
cii, stwierd.za.jąc, że między robotni­
kami a pracodawcami muszą istnieć 
„mocne więzy", Takimi słowami 
Tru.man określa politykę dalszego o­
g!'aniczania prawa strajku, swobo1]y 
zrzeszania się robotnikó\v i politykQ 
zamrażania płac. 

Bolesław Bien1t z dniem 3 stycznia 
1~51 roku powierzył tow. Mieczysła­
wowi Hoffmanowi, dotychczasowe. 
mu podsekretarzowi stanu w Mini­
sterstwie Przemysłu Rolnego i Spo­
żywczego, kierownictwo Minister -
stwa Przemysłu Rolnego i Spożyw· 
czego. 

Konto wpłat na rzecz 
dzieci koreańskich 

Wpłaty na dary dla dzieci 

koreańskich 

WdĆ na 

I-18555-113. 

można 

kont<' 

dokony­

PKO Nr 

• 

NOWY JORK (PAP) . - W To-
1·onto odbył się zjazd Polskiego Sto­
warzyszenia Demokratycznego w Ka 
nadzie. W obradach wzięło udział 32 
przedstawicieli regionalnych oddzia­
łów stowarzyszenia oraz istnieją­
cych przy stowarzyszeniu klubów 
młodzieżowych. 

Zjazd wysłał depeszę na ręce Pre. 
zyd"nta Rzeczypospolitej Bolesława 
Bieruta z życzeniami dla narodu pol 
skiego w jego pracy i w w'!ll~e o za­
chowanie pokoju. 

Na zjeździe przemawiali m. in. 
prezes Kanadyjskiego Kongresu Po· 
koju Jar, ~ :Zndicott Ool'ai: sek.etarz 
Kanadyjskiego Kongresu Słowian 
Bo yd. 

Uczestnicy zjazdu zażądali m . in„ 
aby rząd kanadyjski zwróci! Pol 1ce 

1 bez.prawnie zatrz~ane "1.carb~ wa· 
welskie. 

OTTAWA (PAP). - Komitet Wy 
konawczy Kanadyjskiej Robotniczej 
Partii Postępowej opubHkował o­
świadczenie, w którym domaga się, 
by rząd kanadyjski, czyniac pierw­
szy krok w kierunku wycofania 
wszystkich obcych wojsk z Korei, 
odwołał oddzJały kanadyjskie, biorą­
ce udział w wojnie interwancyjnej 
w Kc.rei. Oświadczenie domaga się 
również pokojowego uregulowania 
konfliktu koreańskiego. 

Prezydent Truman podkreślił, że 
rząd amerykański będzie nadal kop­
tynuował swą doty;chCtZa.sową polity 
kę, tj. politykę agresji, W związku 
z tym prezydent USA ogłosił obszer 
ny program ~brojeń ZM"ówno d1a 
S tanów Zjednoazonych, jak I dla 
krajów .Europy zachodniej, zależ­
nych od USA. Mówca ozm:ajmił, że 
wzmożenie ~brojeń 1Pooiągnie za so-

Za kilka dni rozpoczynamy· druk 

cyklu ciel,awych reportaży 
z ycia Niemi~c ::Jemokrr"tycznycb 

pióra J. KOl!OLKOW A -

Mówiąc o możliwości rokowań rze 
Związkiem Radzieckim, Truman ró­
wnocześnie ob~ucił · Zwiąrzek Ra­
dzie<!ki stekiem wulgarnych osz­
czerstw. 

Drożyzna w Szwecji 
SZTOKHOLM (PAP). Rzącl 

szwedzki zatwierdził podWYżkę cen 
mięsa, masła, margaryny, sera, mie­
ka i szeregu innych art:vkułów. O· 
czekuje się. że w U51 roku ceny 
produktów rolnych wzro:o:.ią jeszcze 
bardziej. W szcze;rólnvści ule.1rn11 
,i"WYice ceny psieD.icy. 
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Parlament i~donezyjski wypowiada si~ s z I a b o bo· z u po ko I u u naszych . ~ 

~:~~::•~;~;.j~t~~~~!~~~ rozpoczgna obradą przyjaciół 
w IDdone:ayJśldm parlamencie toćZJ· •Io sa serwanlem hólendersko-indo- Dnia 10 s~ roJ3)0Crl:n:le obra-1 llt~ odl'edzattia Wehrmachtu n~-, Iliami relillónyml, !hl zgodni eo do 
ły ll1t ost.atnio burzliwe debatJ' w nezyJ.id.ero •oJunu 1 poronmienla, 4y Biuro światowej :Rady Pokoju, h1tlf!l'o'V19kłego. Wi~J. Krade Euro- jednego - pók6J mMI by6 aoho- ,,VBOD~s~:~ HIW' llw48u • zerwaniem l'()k<nvań mło- uwartego miedzy ob)'dwotna. kraja- powołanej p~ II Swiatowy Kon- py Zachodniej otrzymały jut awego wany, lutkk.oś6 posiada w aoble do§ć 
U, Bolandlt a Iadone•Jt w liadse mi w koAcu 1949 r. Wiemołcił rło gres Obrońców Pokoju w Warsza- amerykańskiego . gauleitera - gen. siły, by uniemotllwł6 gan;flce bar;a- W PRADZll 
na temat statutu saehodniej ezt&ci s6w powzl~to uchwał9, !e Jeśli w wie. Obrady Biura zbi~gatJą się .i Eisenhowera. który ma za zadanie, dytów rozpa.lenłe płomieni wojny W tych dniach w „Domu Sm~ 
Nowej GwmeL praech11t11 dwóch 11tłesłecY r!Qd holen wielkimi sukcesami obozu pokoju, wzornjąc sle na SWYID daleko- śwdaitowej. w Pradze otwarta zo!tała wysta.wa 

derSkł inłe prtekaze lndOJte~i zachod dailszym wzrostem siił ł aktywności wschodnitn koledze Mac Arthurze, SWiatowa Rad.a ~kbju, piuma.- attystyca.na, pn. „UrodMj aztnW 
niej cześoi Nowej Gwinei - parła- obrońców !P<1koju, któ~y w obliczu czuwać nad :teallizacją p:rzygotowan wlając w :imieniu setek milionów lu 1950„, obrAzujlłca. dorobek crnchosło­
meDt indón~y•lki rozpatrzy wniosek .awanturnkrzoścl podZega~y wojen- wojennyl(h w '.E'Ul'Opie Zachodniej, dzi i ddałając w imieniu światowe-

Wobao odmowy n&du holender-
1ldea-o przekasania Indonezji teryto­
,,-16w r:achodnlej części Nowej Gwinei, J h li inr: i ć h d tł t - 1-· h b ń ó"' ""'k ju tr'"" wack\ch artystów malarzy, rzezblao 0 •erwa'lliu holender&ko-ind0nezyj- nyc wydatnie wrz:rnog wyA .... ;., ma organ: :i:owe. or y a an y..,...~, Il go iruc Il o ro c ,.., ""' o. , o •J'" 

Rząd argenty~skl 
więzi bezprawnie 
.14 obywateli radzieckich 

jące na celu pokreyżowanie zbrodni- których powstaniem imperialiści mała zadanie reaJfzowamila uchwał rzy i grafik6w z ost.atni•P ok?eaai. 
•kiego 90juuu. ezych planów. amerykańscy wlązą nadzieje na rm.- I1 Swiati>wero IKoozresu ObNńców Ozechoałowacoy artyści, so:tganis~ 

A .• . -.i Po oficjalnym prokllamowaniu re- pętanie wojny światowej. Pokoju. ni w Związku Czechosłowackich ~ 
NOWY .JORK (PAP). _ Wedłu.g militaryzacji ~ imperialiści W tym samym czasie amerykań- Rola Swiatowej Rady iPokoju jest tm1tOW' Pla~"'ków, 11& nóJ•' o-A~ 

anglo - amerykańscy prowadzą na scy samuraje na Dalekim Wschodzie olbrzymia. JMt to siła kiłl'O'Wnica~ ,. ., 1 6V 
doniesienia dziennika „New York Ti· terenie Niemiec Zachodnich gorącz- ponoszą powarne klęski. Lud ko- orianizacyjna waaki w obronie po• pa~atwowej konferencji ,Jłdn0my61Dtl 
mea", rząd USA wtrącił ~iQ do kon- kowe zabiegi w celu najszybszego reański, ws,pomagany przez ochotni- koju. W uchwailonym pnz:ez Kongres postanOwili tworzyć takit ~ieł&, kti6 
fliktu holendersko-indonezyjskiego w uzbrajeni.a byłych podkomendnych ków chińskich zadaje nau;iastnikom Orędziu do Organizacji Narodów te będ!ł skutectnym nanę(lzl• "fi 
&prawie terytori6w na Nowej Gwinei. Hiitlera. macarthurowskim poteżne ciosy. Zjednoozonych cty1:atny - ,,'.Radl walce 

0 
pok6J. łwia.•- ł ...-.~-

MOSKWA (PAP). - Jak donosi 
agencja TASS wł&dze atgentyńskie 
przetrzymuj11 bezprawnie w więzie­
niu 1' obywateli radzieckich, nie 
przedstawiając im ładnego aktu 
oskartenia. 

Utywajitc rÓ2Jnych metod presji, Tym samym plany rort.!rL~rzenia podejmuje srzczytne zadanie ll'Jlłpew• '"""" y•-w J-
Stl&ny. Zjednoczone skięrowa~ w te~ dyikt:e.tu, pogróJiek pnzynaglają sate~ agre~ji, rozpętania wojny przeciwko nietlia trwałego :i nleprzerwanego klem do bUdO<\van!a aocj&Uunu W Ole 
sprawie do rządu holenderskiego l Uckie mądy Europy Zachodniej do Ch'inom Lud<Ywym rzostają w bardzo pokoju, odpowiadającego interesom chosłowacji. Otwarta. właśnie -wySia 
indonezyjskiego specjalne noty. I bezwarunkowego god1Z.enia się z po- poważnym stopniu pokrzyżowane. W'SrZystkich narodów. · wa jest przeglądem wykonanej praoi 

Ale nie tylko na Dalekim Wscho- Pnyniesle ona ludlik10lłcll pewność, 0.,. w okTHie od 1N"'OMnian•' konfeo' 

W dzfe ameryikansey pod:pailacr.e miast le wbrew &atmeJ~yrn tn&dnOlloiom, J "' ~ raz z podnoszen1·em 1·1os'c1· i J"akos'ci produkc1··· i wsi koreańskich przekonują się, że których pomniejszać nie na.leiy, wY-
od planów do możliwości ich reali• pełni ona całkowlole IWe PolłMmi-

rencjl. 
NOWE SZKOŁY W ALBANII 

Podczas 6 lat ludowego U9troja 1f 
Albanii 1budowatio tam. 1128 blld.,.. 

, . 
rosn1e d b b t I d • rz.acji Wiedzie droga, na której jllko ćłwo". · 

O ro Y U Zł Pracy zapora st<>ją narody, edecydowane Swi9towa Bada Pókoju Jest ma-
, doło~yć wmelklch wysiłków dla za- hem tnllttJ~ 1>ok6J ludZkoleł, S2ta-
. be7Jpieczenla pokoju. N.aczelnym za- bem, który o,perttJe n.te crlramt u- k6w szkolnych, czyli W iló!oł pra-Wywi d p d • CRZZ t W Kł · · daru em Swliatowej l'tady P<>ko:Ju Jelit bityćh ludzi t ttliftcZC>ttY<?h młot, wie 2 raty więk1zej, nłi Uo66 IR~ a z rzewo n1czącym - ew. . os1ew1czem organ:lrzowan'ie, koordynowanie tych lee..: c~frami lud!&l \VYl'\\'a.nycb śm!er istniejących prted wyiwoleniern. . 

WARSZAWA (PAP). - ,,Masy pra Otwarta Jest zarazem perspektywa ciężkiego przemyshf, Obok zobowią- wy-siłków, wypracowywanie mo2ll- cl, cyftamf dom6w, kł6eych budowę I Dzięki budóWie nowych s:tkolnre• 
j ·1· w1e najskuteczniejszych form akcji mJ)e\Vntć m<nll tylko tw6rc:aa., poko- . . cru ące, IW 10nowe rzesze związkow- dalszego obniżania cen i to jest kie-. zań załogi do określonego zwiększ& dla epaira.Uzowanla wojennej dzi-ałnl jowa \Wpółpraca naroclów. budynkow ulepstono jedn1>c2leśnte . W 

C16w rotumieją, że sprawa przyilple- runek polityki gospodarczej naszego na wydajności i wykona_nia planu, ności in'lperialistów. tr. nitarntl wAl'llnkl dla u<!~elni. 
szenia dalszych obnl!ek cen, a tym nądu. I to jest zarazem ldE!l"unek e.dmin'i.stracja zakładów zobowiązy- Swlatowa Rada Pokoju jest repre 
samym - śzybszego pod'óiesienta •to polityki gospodarczej Polskiej Zie- wać si~ będ2ie w umowach do pr2e• 
PT lłyołoweJ - leży w ręki.eh aa- dnoczonej Parllil Robotniczej, aołQ- prowadzenia określonych usprawnień zentatyWnym organem. obejmują-
myC!h lulhi pracy" - powtedział weno oddziału mas nracujących Pol- tecbniczno-organizamrjnych. byto- cym przedStaw:iciell wszyśtkich na-" „ -, rodów świa,ta, a wśród nich przed-przawodniczący Centralnej Rady Zw. ald. wych itp. stawicieli tych narodbw, kt6-
Zaw. pos. Wiktor Kłolliewtcz w wy• To pod kierunkiem PZPR-u klasa Cała nasza praca - powied:tiał w re w wyniku knowań impetlali• 
w'iadzie, udzielonym przedlltawićie• robotnicza wygrywa jedną bitwę go 2akończeniu przewodniczący CRZZ, stów ame.ryk·ańsltich i ich posłusrz.-
lowi PAP. Ludzie pracy ze szczegół spodarczą po drugiej. pos. Kłosiewicz - musł by6 obecnie nycb wasaili dot;V'chczas nie maj~ 
nym uznaniem podkreślają przy tym, tak postawiona, by zwiąr.ki zawodo- przedstawicielstwa w organiż.ilCji 
ze uchwały Rady Ministrów potwier- Zwycięstwem mkoflczyła się bitwa we w całej pełni odgrywały tolc:; naJ- N'arodów Zjednoczonych. Najbar-
dzłłv zapowiedzianą :r; okazji reformy o handel i wielka akcja antyspeku- wdnłejszej, obok Partit _ siły na• drziej jaskrawym przykładem jest tu 
walutowej stabilizacje pieniądza i lacyjna. Zwycięstwo przyniosła ak- pędowej, pnyspleszajj\cej systema- 475-millonowy nar6d chiński, które­
realłtacj~ polityki stopniowej obnlikl cja ,,H·', dzł~kl które! inoilhva Jest tyczne pogłębianie walki 0 obnltkę go pN.edstawicieli imperia!liścl ame-
cen. obecnie obnltka cen ml~sa, thJszczów kosz~ów własnych, o wzrost wydaj- rykańSćy nie dotluSllctają do ONZ. 

Zakres obniżki cen niektórych ar· i wędlin. Zwycięskie rezultaty pro- nogc1 pracy, o wzrost dobrobytu i Swiatowa Rada Pokoju skupia lu~ 
tykułów powuechnego użytku _ dukcyJne przyno•i podnosienJe wy• podnoszenie stopy życiowej mas pra dti, których autorytet jest wszech­
jest rezultatem osiągniętej obniżki dajno§cl pracy ,.; prze1nyśle 1 bndo· cufących przez cały okres Planu 6- światowy, lud:ti, którzy, r6żn:ląc słą 
kosttów własnvch produkcji ł obtotu. wnlctwte. Wresicłe - realizacja sy letniego. pmekonanlami PQlity~znymł, wierze 

stemu os:zczętlzanta 1 powtzechna wal 

Ustawa o upaństwowieniu aptek 
wprowadzona w źycie na terenie Łodzi 
Recepty Ube~ple~zalnł są wszędzie przyjmowan• 

Wczoraj, rtgodnie i uchwałQ Sej- apteki, za.poznając dawnych włait!l­
mu tista.wodawcr.ego z dnia 8 bm. Cieli z brz!nienłem ustawy, dokonu!fic 
o przejęćlu aptek nli własrtość Pań- foi-malnego aktu upaństwowienia. 
stwa, już We Wcrtesnych l'Od~lnach „Centrosan" - plac6Wka i'OZptO• 
p~edpołudniowych 'tostaly \lptli- wadtającA 1u~ykułY aptecititte _. na.-
8twowione w ttB.Hym mie~cte wny- trchmiast znl•ł ~dt uzupełftłenleM 
stlcle pry\Va.tne s.ptetd. brakuj,cyeh w t)'th apt6kach leków, 

Specjlilne komisje społec1me, akła zaopatl'ując je we wszyiłtkle . nieibtd 
dające się z trzech osob ka2da, zao- ne preparaty; o co dotyohczill n~• 
pa:trzone w upowa&nienia J>teą• tro1zcllyli slQ w odpowiednim stopn1u 
dium lłady ~arodoweJ, ochriedzabr pryw&tni wł1tśeidcle. 

&oml~ie. Wtd2lłllłu Zdrowla Pr~•!'· 

/\a marginesie 

Nie zbliżać się 
· do skrzynki pocztowej · 

r=l:t\!::'i-:.~z.:.-s ~ITLEROWSCY 
Z polltaW'y klasy robotniczej jasno 

wyn'i.ka t:rozurnHm1e podstawowej za• 
sady. że dalsze konsekwentne kro• 
czenie po wytkniętej drodze podno­
st:enla dobrobytu - zależy od nie­
ustannego podnoszenia Uoścl I Ja• 
kości produkcji, od systematyczne) 
walki o potanienie koirl6w 1 o cow 
dzienną o!lzC'lędność w gospodaro· 
waniu tnaterlałamt, nanędzlami, ma 

GENERAŁOWIE PRZY ROBOCIE 
diunt Rady N a rodowej wyr11t1zfły w 
teren, prr:eprowlldznj,c tMpekoSt 
u1połecznlc1nych 11ptek, inf<mnuj4c 
natychmiast Wydział o dO!ltrido• 
nych niedociągnięciach. 

szynami itp. 

Gdy ktoś mówi obemie o wrzodach, 
prsypomina mi rię %4rtJ.c pewien list. 
Tefu& tego listu opublikowany byl w u· 
biegłym miesiącu w całej prasie. Napi­
sał go prezydent Truman do krytyko 
mweycmego „Washington Post" - Hu· 
me'a, który w jednej ze awoicli r«elłz;l 
po~tpiewal o zdolno§ciach §piewaceych 
córki prezydenta. W liście iym Trumon 
grozi odważnemu recenzentowi, je po 
spoikaniu 111 nim „będne on musiał 
spraWić aobie nowy nos", ,,nisej arupen• 
wrlwn" I 1,zarpówić miejsce w upitalu 
1111 dluliuą kurację". Mowa tam Jeazc:e 
o o§miu wrzodach, które Hume jrdi ma 

Zrozumienie tej podstawowej idei 
znalazło wyraz nle tylko w zobowią­
zaniach produkcyjnych, ale i w trwa 
jącym od dłuższego czasu przecho­
dzeniu na nowe normy. 

Obecnie, z pcrspekty\vy czasu, ja­
ki upłynął od ćbw'lli ogłoszenia ko­
munikatu o wynikach brukselskiej 
konferencji rady vaktu atlantyc. 
kiego, sena tl!go komunikatu całko· 
Wiele się wykrystalizował: mgliste 
sformułowania komunikatu ukrywa­
ły konkretną umowę, w myśl któ­
rej milltarylicl niemieccy otrzYntali 
wolne ręce przy remilitarYzacji Nie­
miec Zachollnich. 

Adenauer sam wyjaśnił, co rozll• 
mie priet „ wolne ręce": ~aządłlł „cal 
kowltego równouprawnienia" Nie­
miec Zachodnich w sprawach wo.f· 
skowyeh, znletlenla w11elkłch orra­
niczeń w rozwoju przemysłu wojen­
nego, rehabilitao.U 1,bonoru" fasty~ 
słow11kiej lioltlałesld. 

śle wojskowym. Niemiecka prasa 
dernokraty<:tn& opublikowała illit~ 
odbudowanych juz fabcyk woj11ko• 
wych w Niemczech Zachodnich. Fl• 
gul'Uje na niej 51 zakładów. Oczya 
wiście jest to jedynie cz~ś6 wsz.yst­
kich u1·uchomionych przedi;iębiorstw 
wojennych. Z wiedzą i aprobat" WY­
sokich komisarzy, niemieccy „spe· 
cJaliści" przystąpili do odbudoWY 
koncernu Kruppa. Komisja do 
Spraw Polityki Ekonomicznej przy 
„parlamencie" w Bonn postanowlła. 
WYasygnowa~ na ten cel 11 m1Ho-
nów marek. . 

Adenauer wprowadził reglamen· 
tację 30 rodzajów surowców w pro­
dukcji pokojowej. Jednoazerini• for­
suje on uchwał~ o tworzeniu zapa· 
sów żywności; na razie poatanowió­
no stworzyć zapasy wartości miliar­
da ·rnarek. 

i rwwych c:iterech, które będtie mial -
11 ,;W&:iyatk~ będą 1i9 j1;1trsyć". 

Nie chodn w i:rm wypadku o łllm 
list, ani o wnodt, ,,świadc::qce o ncze­
góUiej uczoności" - jak pisze li łroftią 
postępowy ,,New Y otk Daily W orker"J 
ale chodzi o autora lilltu, który, niestety, 
nie eylko bawi rię pi.Mniem mniej lub 
bardziej gangsterskich. w ton:ie listów, 
ale rtSwniei potrzqsa nad lióiatem bom• 
bą atomowq. List ten. zdaniem „'IPai.hin# 
'"" Times and lterald" ,,1pelnil na}wat· 
nie#re mda:nie, jakim 'bylo :swr6cenle 
uwagi narodowi amerykafiskiemu, te 
•tmł umyłlowy i emocjOllllln'! ptłuryilen• 
&a maJdują się pod makiem sapytania14

• 

Pr'1411 omerykamfra: potwlerd:t:a utnie­
nie wielu t.akich płiemnych dowod&w 
„emocjonalnych" wybuchów Trumana. 

. Ostatni dowód byl j~k azcsególnie 
drastyczny. Senator Walkin.s powiedział 
po osUltnlm zajiciu. ie ,.naldalo rię te-: 
go 1pod:riewać. ]esi to zgodne s W'j'po­
wiedz:iami, złożonymi prze.s prezydent.a 
w momencie, Medy iego opiekrmoWte 
nie emwali nad nim•. 
Według recepty ,,NeUJ l'otPI Daily 

Newl", naleiy „u.sunq6 wsltystkie pi-Ora 
i ołówki z biurek praydent.a w Bialrm 
Do11V1i. We iVszystkich kqUJL;h. llialego 
Domu należy rozlokować wywladowc6w 
(Secret Servicetnen) i wyda6 im polece­
nie, 4by Truman dołtawal na ra.: tylko 
jednq kartkę papieru, a li!t, Jaki napł.. 
ue, podlegał prted wy.słaniem een.su~e. 
Trzeba też pał4myko6 WJ.,.atlde pie­
częcie w Bi.alyrn Domu ( nakazać os~ 
bom towarzyszącym. Trumanowi w 'jego 
porannych spacerac'h, aby nie pozwoliły 
mu nigdy satrzymać sit przed 1krżyttkl} 
pocztową". 

Opieka ta lywo przypominałaby opie· 
kł, s ja1.-iej lcorr:yarajq lcur'!"juue , pew· 
nych zakładów. Kto to sq ci. kuracjusze, 
świado:;y podsluohan4 hiedyś na poran­
nym. spacerze rozmowa dwóch paojen­
t6w: ]edm s nich upo~e ~. 
%& jeai Napoleonem. Drut# 11WTódl mu 
u.wagę, ie to niemożliwe, poniewai io on 
wygral bitwę pod Austerlitz„. 

Niecodzienna sprawa listu p;ezydenta 
VSA, Trumana, do 'krytyka muzyc.rnego 
Hume'a, nie przestaje zajmoi.vać amery­
kańskiej opinii publicmej, która wi· 
dt&iał{J jtti u 1iebie niejedno. tyjmy 
przecie:ź w t4k dziwnych c;;(J!Hl()1i, kiedy 
np. 'b. minister obrooy Stmt6W Zjedno­
czonych wysliakuje przez okno te npi· 
&ala ioori.atów. Prezydentm»l tego kraju 
proponuje prDM pr'eydzielenie Opi~U· 
nów, którzy przestkodziliby mu w zbli­
d;iiu s~ do skr.,:.sy_n,~ »t>C~· 

.-Jt I!.~ 

Obnlfta cen artykułów zaopatrze• 
niowyeh i inwenstycy.jnych · stwierdza 
tow. :Kłosiewicz - chocla! nie da.Je 
pracującym korzyści beZpośrednith, 
jest jednak bazą dla :zniżki cen ar­
tykułów powszechnego ufytku. 

Moźliwoś6 pt2eprowadtenia pn;y. 
szłych obniźek cen artykułów pOW'• 
~zechnego Użytku uzależniona b~dZi6 
od dalszej obniżki kosztów produk~ 
cji, a Więc 1 od obniiki cen artyltu• 
łów •aopatneniowych i Inwestycyj· 
nyah, oćzrywiści• w połąaenłu z dal 
szym mrostem wydajnoACi pracy, li· 
kwidacj:t przerostów administracyj. 
nych i innymi środkeml obniżania 
osobowych kosztów produkcji. 

Wiemy, :f:a ~da. maszyna llt~o 
wo z\l.fywa idę. lin więc tań1z11 je1t 
ta ~&zylia, w tyln rnniejAzym Atópniu 
koszt jej zużycia obciąża koszty wła 
sne produkowanego towaru. Jetell 
de . tego dodać obniżkę kosztów, pły 
nącą z dala~ego wzrostu Wydajno'ci 
pracyi to w 1umle, dzięki obet:nef 
obniźce cen np. maszyn, w przyszłoś­
ci możliwe będzł• tańsH produkowa 
ni• towar6w. 

I wireszeie _. obntfta oen lll4łyku­
łów inwestycyjnych i zaopatrzenio 
wych O'lha~a &ni~enłe lUlkładllw m­
westyeyjnych w całej JUt!lzej srospo• 
daroe, przy zach<>waniu niezmienio­
nego programu 4nwestycyjnego. 

Oznacza to dalue podniesienie ri.a.­
szego potencjału gospodarczego ł U• 

mocnienie nas'Zej wal'\1ty, 

Adenauerowi wtóruje dZielnie 
Schumacher. W udzit!lonym kore 
spondentowi gazety ,~aeneral-An:i:ei~ 
ger" wywiadzie zld;lłaał on „przywtó 
cenia równych praw pod wtglc:dem 
wojskov.>ym", co według jego włallk 
nycb słów ma być „deo:vduj!łcyrn wa 
runkiem udziału Nielni.ec w obro· 
nW', tj. udzillłu w reAlizacjl agre• 
sywnych amerykańskłeh planów w 
'.l!:urot>le. 

W brukselek.lej zmowie krajów za 
chodnich nle chódzl.1 necz jasna, o 
rzeczywiste r6wnouprttwnienie poll­
tycme „rządu" z Bonh, a jedynie o 
udzielenie mu „carte blanche", jeśU 
chodzł o odrodzenie agresji nłemłec­
kiej1 żel'ówno w dzledtinie gospodar 
czej jak l wojskowej. 

Reakcyjny tzĄd znchodnio-nłe• 
fniecki podjął 3u~ krolU na dradze 
zwiększenia produkcji wojennej, 
stworzenia :tapasów surowców t eyw 
nośct oraz reglamentacji spó~ycia, 
Jak doniósł nH!dawno „Manchester 
Guardian", doradcy gospodarczy 
Adenauera opracowali plan zw1ęk11ze 
nła ptódukćji stali w Niemczech Za• 
chodnlch do 14,1 nilliona ton rocznie. 

W Niemczech Zachodnich znleslo­
no jut fakłromle wszystkie ogranl­
olenia pl'odukc.fl wojennej. Anulo­
wano nawet zakaz wznowienia t>ro­
dukcjl przez przedsiębiorstwa W'O• 
Jenne pierwszej kategol'li, a więc 
przedsiębiorstwa o charakterze ści-

Jednakże uwaga militarystów z 
Bonn ześrodkowała sit: głównie na 
kwestlł formowania agresywnej 
armH. Tego włdnle przede wszy11t­
klm spodżiewają 111ę po nich moco• 
dawcy - monópoliścl amerykaflscy. 
Rozpocz~ła jU2 działalność tzw. 
11Niemieeko - Soju11mtcia Komisja 
Wojskowo - Tech111czna". Wraz z 
gtmernłrunt anglelakltnt, arneeykafl· 
skiml, francuskimi, zasiada przy led 
nym stole nef wydziału 01>eratyw• 
nero b. alemieekie10 Hłabu rene• 
raJnego, Heisinger i były naczelnik 
Slłlllbu feldm&l'llZałka Rommla, ren. 
Speldel. 

Ale prace „Korńtsjl wOjenno­
technicznejh nie llll bynajmniej po­
czątkiem procesu organizowania 
armil zachodnia „ niemieckie:).. jak 
usiłuJe to obecnie przedstawi6 reak• 
cyjna pra1a Zachodu. Należałoby 
raczej Mówić o zllkończ~.mlu pierw~ 
szego etapu tego procesu. Formacje 
wojllkowe istnieją w Niemczech Za• 
chódnioh jut. od dawna. Sq to „od• 
działy tandarmeril ruchomej" gen. 
Gtassera, uzbrojone w lekką broń 
palną, karabiny maszynowe, a na­
wet czołgi; są to skoszarowani 
funkejohllriull!te „polle;fi pl'7iemysło­
wej" i „batalionów robotniczych": 
są to najrozmaitsze „oddziały infor­
macyjne", „oddziały straży", „grupy 

Polityka go1podara2!a nasiej Partii 
i Rządu p~yc:z;yniła. 1141 do jeszc~e 
bard%ieJ pO'W&zechnego lli'ozumdetlła. 
jak silny, dec:yduJllGJ' wpływ na pod• 
noszenie dobrobytu mają coro to no 
we I bogauze formy 'W'Bp6.tuwodnlc­
twa pracy, którego tozw6j gwaran• 
tU>Je wzrost wyd&Jnołcl ~' pod· 
noszenie l potanienie produlaojl. 

Obrady aktywu gospodarczego 
Centrali Handlowej Przemysłu Papierniczego 
Wcn:ota.j rozpoczęła się w Łodzi 

dwudniowa., o~ólnokraje>wa narada 
aktywu go&podarczego Centrali Han. 
dlowej Pl'zemyału Papierniczego. 

Po zagajeniu i powitaniu uczelltni· 
centralna Rada ZW1ą2.ków Zawodo- k6w narady, dyrektor nac7Jelny CilPP, 

wych 1 wseyatlde ogniwa związkowe tow. Hibner, omówił realizację zadań 

rflw i przedterminowe wYkonywanit 
planów, a wiQC: nłed<>.tateei;na tt+ 
aka aparatu hurtowe«o I ektpozytUr 
wojewóilZJ..-ich o podległe hn plac:6w· 
ki, brak analizy zapotrzebowania w 
poszczególnych wojew6dttwaeh, 11łe­
r6wnomłerne rozprowadzanłe mHJ 
tlC>warowej łtd. gosJ>ódarczych w roku 1950 ora~ na­

nasta.wiają tlę obecnie :na podnone- kreś.lił zadania, ja.kle przed całym Następnie sprawozdanie z wyko· 
nie na wy:l:szy poZliom l organiza· prl'lem~łem papiernicz~ stawia mi.nia. planów i działalności placówek 
cyjne usprawniani• rwspó1nwodlnic· Plan 6·letni. W myśl tych założeń w handlu artykułami papierniczymi 
twa ·pracy, czemu poświęcone było przemyMe papierniczym ma nastą.pi6 składali poszczeg6lnl przedstawiciele 

dwu i pÓłh"Totny wzrost p1·odukcji w eklspozytur wojewódzkich, podkreśla 
ootatnie, VI plenum CRZZ. Celowi te por6w:nani~ z rokiem 19491.. co wyma· j!łc z~razem konlecz.ność dalezero u• 
mu służyć bę~łe m. in. nowy dżien ga od pracowników CHPr dalszego sprawnienia pTacy placówek teTeno• 
nlk „GŁOS PRACY„. organ CRZZ. usprawnienia dystrybucji na wszyst- wych. 
Dużą wagę przywiązujemy do WJ• kich jej szczeblach i wzrostu wydaj Dziś, w dl'l.lgim dniu narady, wt· 

. . noścl pracy. głoszone zostaną dwa referaty: „No-
n'.ków, Jaklie pnyniesle wprowadze- Z kolei omówione zostały wszyst· wa struktura organizacyjna Centra. 
me umów zaklaqawych, początkowo kie braki i trudności, które hamują li" oraz „Wytyczne pracy na rok 
w. .. li 6 eh wi · eh zakladaoh J...µ~ właśclw.Y. rQ.~ział _~~-lłl.ól'.L.Jto _CDlll -~ dy~ja.. 

mieszanych organizacj"i cywil.ń1ch'', 
itd. Łl\citnle w111ystk e oddziały pa• 
ranlłlłtarne, ldniel!\Ce w 11trefach 
11.tner:vkalulklej 1 an1lelłkleJ, lłC•l\ po 
dad 4~0 tys. ollób. 

Jak przyznttł niedawno „Wice• 
kanclerz" z Bonn, :SHlcher, władze 
zachodnio•niem1eckie zamierzQjq wy 
stawić 20-25 dywlzjl dla potrzeb 
paktu atlnntyckteao. w rnyAl dy~ 
rektyw amerykańskich, odelztały n­
chodnio-niemieckie w.inny WYn08lć 
początkowo nie więcej, nit 0,20 u~ 
czebności armii krajów iac:hodnło• 
europejskfc!h - sygttatur1u1zy paidu 
atlantyt1kie10. Odbudową ta„y1tow 
skiego WelU'maohtu kieruje w8pom· 
ntan)' jut ren, Hel5in1er. 

oto garść faktów, lttOre śwtadC:tl\ 
o wzrnoźenlu i:>rzygotownft wojen„ 
nych w Nleme2ech Zachodnich. 

Ale w nblłczu nlebezpleczeóshva 
odrod1enla nlemJeckie10 Wehrmatb 
tu we w1z111,klob krajllch Enropy 
Zachodniej roinle I l>Oł~leJe mob 
protestu 1>rzeclw agresywnym ddala 
nlom mooaralw llnperłallatfc1nyllb 
w 'ftb:onłt. Narasta plew tnal!I lu• 
do'WYch ł w lłblyoh Nletncżeoh Za­
cho4nłoh. I ten wla,nte op6r nar1t• 
d6w skazuje na fiasko ludob6Jo11e 
plan:r 1mperl'1łst6• ameryka6skd­
au1ielskicb. 

D. MIELNIKOW 

Olbrzymi aparat, UTuchomiony 
Pl'Zez Radę Narodową, w pełni 1dał 
e1:tRmin, ctago dowódcm był m. 1n, 
fakt normaln<?gQ funkcjonowania ap­
tek przez caly dile~, bes żadnych 
przerw, bez narażanla klfentó,w 
na stratę czaau pny nabywaniu llis• 
zbędnych leków. 

Doniosły w życiu naazego :Pańśtwa 
ł miasta :fakt upań1twowienia aptek, 
tych wainych z punktu widzenia apo 
łeo~nego placówek, umo:l)llw\ da.lu• 
usprawnienie opieki nad zdrowiem. 
szerokich .rze•21 lud:c\ pracy. Ułatwi 
bowlern zrealit owanle klasowej poll· 
tyki w tej dziedzinie poprZff zbme. 
nie aptek do dzielnic robotniczych, 
pn.e~ oparcie ich gospodarki o zalla. 
dy racjonalnego planowania, podni• 
sle n• wyższy ilzCłlebel zaopatrt­
wanie ludności w leki i materlały 1&· 
nitarne. 

Natychmiast po upaństwowieniu 
wszystkie 11ptekl łódzkie r01p0Cłltb 
wydawanie lek6w na recepty Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego (lJbbpi„ 
czalni), co ptZYJtte zostalo prns 11ze 
rokie rzesze ubezpiecr.onych li pełnym 
zadówolenlettt. 

Dotychc!tasowi włde!lclele aptek 
io5tflli mianowani ich kierownikami; 
co połlwoli wykouysta6 ich kwallfi· 
kacje fachowe - zgodnie e intereta 
rai śwlata pracy. 

Praeownlcy aptek priyj~li i Ud6-
'Woleniem fakt upańS'tW()W!eftia 
&Wych placówek pracy. 

Noworoczne wróżby w BiAłym Domu 
fus. Doru (RUJłłłUdiil 
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WALKA ·KLA SOWA Ustawa o oby w·a telstwi e 
Sejm Ustawodawczy uchwalił usta 

wę o obywatelstwie polskim. Ustawa 
ta, określaj~c" sprawę przynależności 
obywateli do naszej wspólnoty ludo· 
wej, staje sie jednym z najważniej 
szych aktów ustawodawstwa Pań· 
stwa Ludowego. Szereg ustaw mówi 
o prawach obywatela, o równości 
ich wobec państwa, o równości oby­
wateli wobec prawa. Całokształt usta 
wodawstwa wymagał więc uregulo­
wania sprawy posiadania tej pełni 
praw obywatelskich, sprawy .przyna 
leiności do grona obywateli Rzeczy· 
pospolitej. 

W ~wietle ustawy nadanie obywa­
tcl'ltwa polskiego jest ważnym aktent 
politycznym i prawnym. Kompeten­
cja dokonywania tego aktu zoetała 
zastrzeżona dla Rady Państwa. Tylko 
Rada Państwa stanowić m<YLe o na­
daniu obywatelstwa, jak również tyl 
ko organ władzy ludowej mote orze­
kać o największej karze. politycz11ej, 
o utracie obywatelstwa. Przypomnieć 
należy, że poJ>rzednie przepisy w 
sprawach obywatelstwa dawały wła· 
dzom administracyjnym sanacyjnej 
Polski możność odbierania obywatel­
stwa w trybie administracyjnym, s 
„wyroku" kacyków prowincjonalnych, 
którzy korzystali z teio prawa sze· 
roko dla prześladowania demokraty· 
cznej emigracji robotniczej. 

H' ohresie dqhtaturq proietariatu 
W wYniku .światowo - historycz-

nych ~ci~w Armii Rar­
dzieckiej 1 rozgromienia niemieckie­
go fasz3.12m1..1 i japoflskie&o imper\al!Ji 
mu, .w sytuacji tt'l.i«lzynarodowej ra 
S'tą-piły olbmymie zmiany. Wielki na 
ród chiński zrzuci~ jammo imperia­
lizmu i pn;yłącrtył sie do obozu po­
koju i demokracji. Narody l{orel, 
Vietnamu, Malajów i Fili;rin podję­
ł:y walkę przeciw imperializmowi. 
W szeregu krajów Euro.py środko­
wej i Południowo - Wschodniej na­
rody obaliły ustrój kapitalistyczno -
obszarniczy i wkrocv.yły na drogę bu 
dowy nowego życia. Polska, O.recbo 
słowacja, Węgry. Rumunia. Albania, 
w oparciu o wydatną pomoc Związ­
ku Radzieckiego budują z powpd:ze­
niem podwaliny socjalizmu, krocząc 
drogą szybkiego rozwoju gospodar­
czego i kultut'alnego. 

Ale byłoby błe,dem sądzić, że roz~ 
wój krajów demokracji ludowej od­
bywa się w drodze pokojowej, bez 
walki 1t wrogimi sił11mi. Wręcz p~e 
ciwnie, codzienne WYdal"Zenla l ca­
ła, '\vytwor:zona w tych krajach sy­
tuacja śwfadczą, że budowa socja­
lhmu odbywa się w warunkacll za­
oiekłej wa>lki klasowej we wszyst­
kich dzie!Wnaeh życia. Istniej~e 
dotychczas elementy . kat>lłalistyezne 
w dalszym ciągu stawiają zaciekły 
ov6r. 
Wielcy wodzowie klasy robotni-

cr.ej, Lenin i Stalin uczą, że 
&oejalizm - to unicestwienie klas. 
Ale nie można zlik\vidow:ać klas od 
r.a.zu. Lenin pisał: 

„Zllkw:idowurle Idu - to spra-

wa długiej, trudnej, za.ciekłej wal­
ki ldasowej, kt6ra po obaleniu wla 
dzy kap.ltału, po 'Zburzeniu pań-· 
stwa buriu;uyjnego, po wprowa­
dzeniu dykt.a.tury pr.oletarłatu nie 
zniknie (jak to sobie w-yoJ>r3'iają 
wulgaryzatorzy starego socjaUzmu 
l soc.ta.IdemokmcJO, a jedynie ~mle 
nia f9rmy, stll\ią.c się pod wielu 
względ,amt jeszem 7ad.eklejszą". 

Dlatego też mówiąc o dykt.a.turze 
proletariatu, jako o władzy klasy 
robotniczej, Lenin podkreślał, że 
dyktatura proletariatu nigdy nie na­
-z.ywa siebie władzą „oiiólno - naro­
dową", C'LY „ponadklasową", jak 
chętnie nazywają swoją wład?..ę bur­
źuazja i jej sługusi - miortun:iści, 
starając się osv,ukać masy pracu)ą­
ce, Bqlsozewicy nigdy nie ukrywali J 
nie ukrywają pr.a.wdzlwego charak­
teru dyktatury proletariatu, jako 
przemocy pracującej większości nad 
burżuazyjną mniejszością. Proleta­
rląt nie dzieli 'Z nikim swej władzy i 
mówi to zawsze otw.a.rcie. Sam ujmu 
je wład.zę w ~we ręce 1 nikogo ni~ 
stara si~ wprmva.dzić w błąd gadani­
ną, jakoby sprawowana. prze"Zeń dy­
ktatura. proletaria.~u była władzą o­
gólno - na.rodową. 

Wodzowie socjalizmu, mow1ąc o 
konieczności ustanowienia dyktatu­
ry proletariatu. jcdnoaie&-nie ostrY.e­
gaH proletariat przed oderwaniem 

·się od mas pracujących i wyzyskiwa 
nych innych klas społecznych. Wrt:Cl!l 
pneciwnie, u:moonienie więzi l soju­
szu -z masami pracującymi klu 
drobnomJeszc:r.ańaklch, pnede wszyat 

kim z pracującym eblopsłwem, jest I 
- ja]>: mówi J_.enin - p<>dsl;a.WI\ U­
tnymałlia dyktatury proleta.riatu. 

Rola kierownic-~ proletariatu wo­
bec chłopstwa i wsv.ystkich drob­
nych wytwórców wyraża się w sze­
roko ukroijopej diziałalności wycho­
wawczej. Lenin i Stalin wskazywali, 
że w warunkach dykta.tury proleta­
riatu trzeba bt:dz:ie wycholnÓ w no­
wym duchu miliony chłopów I dNb­
DYCh posiadaczy, setki tył'łęcy ~ 
nłków, buriruarzyJnych ił'ltelige.ntów; 
WQJ'Jtkfoh irh trzeba będ.Zle podpo­
rządkować PFO!etariacklemu kie­
rownictwu, wykor:z.enić z ich świa­
domości buł'ŻlJMyjne przyzwyczaje­
nia i tr&dycje. Charakteryzując o­
gólnie metody dyktatury proleta­
r1atu wobec róirly<:h klas i warstw 
ludności, Lenin mów:i. „że dyktatu­
ra proletariatu jest to uporczywa 
walka., krwawa i be7Jkrwawa, prowa 
dzona środkQlllli przemocy i poko-ju, 
zbrojna i rospoda.rc<ia.. pedagogicz­
na .i administratorska - przeciw ti· 
łom i tradycijom st~10 8POłecze6-
stwa" 1). 

Szezególnie elastyczna winna 
być polityka proletariatu i je­

go partii wobec chłopstwa. Leriin i 
Stalin cz.awsze zwi·acali uwagę· na 
fakt, że chłopstwo w swej masie jest 
niejednolite. I dlatego nale.~y się róż 
nie ustosunkować do rozmaitych je­
go warstw. 

W roku 1929, kiedy rzazpaCrLył się 
wyraźnie zwrot zasadniczych ma.s 
chłopskich w kierunku kolektYWi­
zacjl, toW&T'LYSZ Stalin mówił: 

Własnym przykładem i trafnym argumentem 
I . • 

działają agitatorzy ZakJadów im. Ajzena 
Sektttarz podatawowej organiza - - to naJskutccznleJsza drQO do 

C'ji partyjnej Zakładów im. Ajzena, własne10 dobrobytu, do boirutwa 
w swej pracy wiele uwałf poświęca kraju. Agl~cJa tow. PalmQw11klea-Q 

01dągnęła swój cel - obydwaj robot 
sprawi• •Citatorów. ow. Aueusty ntcy pnYJ1tą.płli do współzawodnte -

tych w „Notatniku alftatora". Trze 
ba jednak stwierdzić, że mają już 
cenne doświadczenia w swej pt;acy. 
Di:>świadczenia, kt6re mogą z powo­
dzeniem Błużyć z.a wzór grupom 
agitatorów innych zakładów. 

Z. IUJTA 

„Chłopstwo w naszych wa.run­
kach składa .się z różnych ugrupo­
wań społecmych, a ~cie: 
z biedoty, średniaków 1 kułaków. 
Rozumie się; ie nasz stosunek do 
Cych ugrupowań uie m<rl:e być je­
dnakowy. Biedota, jako opora kla­
sy roboiil1caej, średniak ja.ko so­
Juaznik i kułaik jako wróg klaso­
wy - oito na.sz stMunck do tych 
ugrupowań społecznych" :), 
Wska:zując na koniecz.ność walki o 

wycl)owanie drobnomieszczańskich 
warstw ludności, Lenin i Stalin pod 
kreślali konieC'l..llość walki o wycho­
wanie w warunkach dyktatury pi-o­
letariatu również i samych proleta­
ri'USEZY, którzy nie od razu ·wyzwala­
ją się od pl'lleżytków kapitalizpm. 
Opracowując teorię klas i walki 

j.dasowej, Lenin i Stalin wsikazywali 
na olbNym~ą rolę kierownie7ą awan 
ga.rdy klasy robotniczej - parlli ko­
munist:vczneJ w dziele wywalczenia. 
l umocnienia dykta.tury proletariatu, 
w ddcle przeobrażenia S})i)łeczeń-
1twa na ttsa<'llMlh soc,łaillstyczuych. 
Słuszność tych wskazań Lenina i 
Stalina malazła całkowite potwier­
dzenie w doświadczeniach budowni­
ctwa so<:jalistycznego w ZSRR. 
Rekrutujący sie z. obozu obalo­

nych klas wyzyskujących nieprze­
jednani wrogowie socjalizmu i wła­
d~y radzieckiej uciekali się do na,J­
nikcv.emnieuszych środków, byle 
tyllrn !Zahamować ciwycięski marsz 
ZSRR do socjaliamti i przywrócić w 
tym kraju kapitalizm. 

AQe partia, towamysz Stalin, uda 
remnili wszystkie te zamysły wro­
gów narodu. W warun.kaob za.ciekłej 
walki klasowej naród radziecki., pod 
kierownictwem P&Ttii Lenina - Sta­
lina w kr(>tkim okł'e1de hist.orycz­
nym zttallzował uprzemysłowienie 
kra.ta t ki>leokt:vwhację rolnictwa, 
zbudował apoleezeństwo socja.ll­
riyozne. 

T. ZIELENOW. 

1) W. Lenin ,,Dziecięca choroba 
,,lew:icowości" w komuniźmie", Dz:le 
la, tom II. str. 690. 

ł) J. Stalin, „Zagadnienia leniniz­
mu". Wyd. ,,Kaiążka l WiedoZa", 1949 
r. str. 240. 

Posiadanie obywatelstwa jest naj· 
cenniejszym dobrem każdego członka 
naszej wspólnoty narodowej. Ozna­
cza ono również - poza pełnią praw 
- sta~ą więź z ojczyznfł tych Pola· 
ków, którzy znajdują sią poza gra· 
nicami kraju. Stanowi ono o· posiada 
niu wysokiej zodności, ale również 
nakłada wielką octpo~iedzialność. 

Ustawowe uregulowanie sprawy po 
siadania obywatelstwa, jego nabywa­
nia i utraty stało się obecnie konie. 
czne z kilku wzirlędów. Wywołały je 
m. in. zmiany te1·ytorialne i ludno­
ściowe w wyniku wojny 1939 - 1945. 
Ale przede wszystkim sprawa przy· 
należności obywatelskiej do naszego 
państwa ludowe~o nie. może !lada! 
być regulowana starym1 przepisami 
prawnymi państwa burżuazyjn~go, 
przepisami, wytażającymi reakcyJne, 
antyludowe interesy burtuazji. Ko­
niecznym stało się wprowadzenie no­
wego ustawodawstwa, ziodne&'o z 
interesami ludu budujllce.ro socja. 
lfam. 

Położenie obywateli polskich jest 
jaskrawo odn1ienne od sytuacji lu· 
dności państw kapitalistycznych. Pol­
ska Ludowa realnie -zabn;plecza kał 
cleniu obywatelowi prawo do pracy, 
prawo do nauki. Od wysiłku każdego 
obywatela :i:ale:iy podniesienie pozio­
mu materialnego całeiro społee:i:eń· 
stwa, zależy coraz pełniejR:Ze wyke>­
rzystanie praw obywatelskich. Nowa 
usta.wa o obywatelstwie polskim atol 
na grunoie Je!lnośct tnteresow pa6-
s twa i ludności. 

Ust11-wa uwiględnia również pełn• 
równość praw mężczymy i kobiety 
r.mieniajfłe w tym wzglcdzie reakcyj 
ne przepisy państwa burżuazyjnego, 
które czyniły " ż.ony i dzieci dodatek 
do mężczyzny - głowy rodziny. We· 
dle ustawy zawarcie zwtiszków mał· 
że6skieh z obywatelem obC!ego pań· 
1'twa nie wpływa na zmiant obywa• 
telstwa. 

Ustawa stwierdza, że z dniem we) 
ścia jej w życie oby.watelami pań· 
stwa polshiego sa osoby~ które posła 
dają obywnte!stwo polskie na podsta 
wie dotychczasowych przepisów, pri.y 
były d.o Polski jako repatr'ianci oraz 
uzyskały stwierdzenie ·swej narodc> 
wości Jtolskiej na. podt:ło.wie ust.a."l'VY 
z dnia 28 kwietnia 1946 r. o obywatel 
stwie osób narodowości pol«ldej, za­
mieszkałych na. ob~raeh Ziem Z&­
chodnieh, dekretu o obywa.telstwle 
Państwa Polskiego Polaków zamiesz­
kałych na terenie b. Wolnego M}!t­
sta Gdańska. Za obywateli· polskich 
mogą być również uznane osoby, ld:ó 
re przybyły do Polski przed 9 maja 
1945 r„ jeśli nie pr:zybyły do Polski 
jako cudzoziemcy. 

Ustawa mówi takż'e.{o poobawien~ 
obywatelstwa polskiego obywateli 
polskich; prrie'l)ywających m granicą, 
którzy narqszyli obowiązek wierooś~ 
wobec Państwa Polskiego, działaj„ 
na szkodę Polski, ~puścili nielegalnfe 
obszar Państwa. Polslde~o po 9 mai.a 
1945 roku, odmówili poWTOtu do kra· 
ju na wezwanie właściwej władzy, 
uchylajfł się od wy~nania obowillzltiu 
wojskowego lub zostali ska:iani u 
g'lanicfł r.a zbrodnię poepoliUł. 

Jak widzimy, ustawa o obywatel· 
stwie polskim normuje Mlkowiełe 
sprawy osób, które s.11 obywt\telamł 
w dniu wejścia w tycie \!stawy, na­
bywania i utHty obywatelstwa ott"• 
oddzłaływa.nła atosunków rodilnn1Yah 
na obywatelstwo poLc;kie. Normuj• 
zgodnie s lnterll!lem państwa, Jedn°" 
znacznym z interesem ludności. Nor.o 
muje zirodnle z demokr~tycsnynd, 
socjalilttyeznymi zasadami, jaki~ 
pnepojone jest nowe tulf:awod&W!lt..,. 
Polski LudoweJ. 

(.ft!) 

n:iak JDdaje 1obte 1prawę, t.e dobrze twa, a ob. Pardon zdobył nawet 
pracuj'oe l!'UPY aJitatorów w za- narrodę t wtul pnodownika.. 
kład.złe - to wzrost uświadomienia Altitator tow. Palmowski przeko. 
maa beapartyjnych, to podnoszenie nał się, jak potężna jest •Iła słowa. 
Ilię produkcji, to wzmacnlaj•c• fi• Prr.ekonał się, te persw~Z.ffł, tłuma 

... c:ieniem, można lud1..i nakłonić do 
stale IOCj.u.tycma dyscypllna pra~ zwi~lcazenta wylilłków, motna z opie 
ey-. 111.alych - uczynić pr1.0dujących. 

Praca komitetu fabry~ego z f1'U Agitatorzy Zakładów im. Ajzena 
parni •CitatorÓw prowadzona jest rozwijają iwą d1.ipł11lność nie tylko 

'planowo 1 1Y•tematyc:We. Dwa razy w fabryce. Tow, Maria MC>fllniak, nil 
w młeailłcu odbywaj• 11., narady, przykład, pracująca w cerr;>wnl, je11t 

Brygada dziewcząt im. Raymonde o·en 
~ nimi $ały 1 pestawiły 80b1e 
nowe, - Z&ClzęłY m;v$leó o nuwanha 
brypdy. aktywistką ruchu obrońców poltoju, 

na kt.6rych acltaton.y otrzymuj' in Wyróżniła ·się s~czególnie podc1.411 
strukcje. Na oetatmej naradzie, k;tó '2bleranla podpisów pod Apelem 
n odbyła lftt 28 fl'Udnia, pCN1ławio- Sztokholmskim, Jako a11ltatorka bi~ 

rze udział we wszystkich wyjazdach 
n.o Pł'8INI .,tt.ałonml Mdanł• po- eldpy łącmości na wieś. Dzięki u­
bud-U. •lod do przedterminowe mie.fętności pt'zekonyvr.mia, tow. 
8'0 w:vkomuiia zadafl drugiego roku Mosiniak poważnie przyczynia się 
Planu s-1etnłego. Klerownlctwo par do pr7..ebudowy psychiki chłopó'7" 
tyjne nie tylko na zebraniach, lecz 
i w indywidualnych rozmowach u­
dziela agitatorom porad i wskazó­
wek, odnośnie iCh pracy. Działalność 
agitatorów omaWiana jert na Posie­
dzeniach egzekutywy, na których 
towarzysze podsumowuj- dotychcza 
eowe <>Siągnięcia agitatorów i ra­
dzą nad dab;zym rozwojem agitacji 
w zakład:r.te. 

we ws!, z którą fabryka utrzymu3e 
kontakt. 

Trzeba podkreślić, że tow. Mosi­
Riak swoje sukcesy w dziedzinie ag! 
tacji zawdzięcza temu, iż stale po­
głębi• swą świadomGść polityczną. 
uczęs'l'.O'L&Ją.o reirnlaTnie na kurs 
szkoleniowy n stopnia. 

Agitatorzy nie zapominają także 
o werbowaniu nowych członków 
do organizacji partyjnej. W rezulta 
cie ich pracy, w ostatnich tygodniach 
wstąpili do szeregów Partii ob. An 
na Urba11.sk;a z oddziału przygoto­
wawczego, Jan Dratwa z tkalni chod 
ni)wwej, Rempllawsld, Les~wski, 
Rapniak i inni. 

Na poc7.ątku był 11.alony entuz: czj,ery nu~si.ą~ SI\ w przędzalni, a wyni:l~a. -ie dotychCZM d.ziewczęła 
jar.m i mnóstwo zapału, PQtem tro- <lhcq nQwości wprowadzać. - Jedt- nauczyły •ię Jłie tylko wykonywac'I 
chę dztewczęcvc1' łez, a teraz pe')llT- cie lepiej do domu gęsi paść! - bazę, ale t przekraczać ją w 110 
ność, że 7.WYclęią, bo wiedzą już, A ddewczęta nic. Tylko zęby za- procentach, *6 zam.iaał 5 przYs.łuJU· 
jak przełamuj"! al~ tl-udno•cl. o1alr&ł7 i swoje robiły. Jąoycb tm obciącaozek na rade po-

A ucz,ło •i«: tak: ZMP-ówld. z • • • · i!ttebne 1m szt już tylko 4wte, łe s 
przędzalni łredniopr~ej w ZPB Były też momenty, te słabsze za- ja}l:ośct~ też Jest me naJrorzej. l1i"liY 
inl, Stalina postanowiły UC!/Xlć II Kon łamywały się. Jednego dnia Siaaia z nich potra.tiĄ przykręca6 wedłui 
gres Pokoju i zamani!estować, że Wenda wybuchła. :POWiedziala: wzorowej metody Inny Jtenner, a 
one - dziewc;i.ęta, też ch!!ą preyczy _ M.am dość. Do licha z taką ro-- Inne pnykręoaJ5' zupełnie l)Opl'&W -
nić się do utrwalenia pokoju. Ra- botą. 1 tak nic z tego nde wyjdzlel nie. 
da w radę 1 29 paźdz!emtka 1950 r. Wolniewicz i Gniłka podtrzym"-
na zebraniu, na którym omawiano " 
uchwały II Swiatowcgo Kongresu WJły datychC7.ll!I dzie~częta na du­
Obrońców Pokoju, Jol.a Wotntewtcz, chu, tłum~cz~ły, :>.e Jeszcze troehę 
postąwlła wniosek utworzenia bryga poduczą ~ę 1 da~ą radę. Ale tu 
dy produkcyjnej. Było, by to bryga ' b:yły bezs~e. DziewC2ęc~ brygada 
gada calld-e.m specjalna, brypda me b!ła Jednak osamotniona. Tro. 
wspólnej praey. A wil!C prządki &kUw~ czuwali nad nią koled~ 
miały sobie wspólnie pomagać, tak, D~elmcy Fabrycznej Z~IP. Przemo 
.aby ~~ć się bez pomagacz.ek. wili S_tasl do rozsądku i dziewczyna 
Pomysł „strasznie" podobał się dziew uniemła zdanie. 
czętom i w mig zawiązała się bry -Co? Ja się roboty boję? Co to, 
gada, złożona z 9 dziewcZJlt z SPP, to nie. Nie odejdę od maszyny, nie 
z których ;najmłodsza ma lat 18, e wycofam się z naBT.,ej bl'twy o po-­
najstarsza - 20. Ma.:-ia. Gnłllra zaś kój. 
zorgantzowała drugą zmianę bryga. Stasia Wenda, która była Je4ną 
dy, na razie złożom~ z 7 dziewcząt. jecfyną uczestniczką brygady nie na_ 

Oble zmiany stanęły przy maszy leżącą do ZMP, gdy dowiedzlała się 

--~ przyją4 imię jaki.,. 
bojownika o pokój, bo nasza bryga­
d.a powl'tała właśnie w walce o .Pl) 
kój - powiedziała Wolniew.icz. 

- Najlepiej Od nazwiska jakie\fł 
,bojowniczki, bQ u nas przecie! sfllM 
dziewczęta - dodały drugie. 

Seł<:retan: organizacji parlyjn~ 

rozwija planową sieć agitato1·6w, 
tak, aby nie brakło ich na żadnym 
odcinku produkcji. Dlatego też moż 
na śmiało stwierdzić, że agitacja w 
Zakładach tm. Aj:zena postępuje na­
przód na całym froncie, obejmujl\-0 
wSZYstkie oddziały produkcyjne. 

W okresie poprzedzającym obra­
~ II Swtatowego Kongre!<ll Obroń 
ców Pokoju wielu robotnilków peł­

nilo Warty Pokoju, chcąc w ten 
epo.~ób za.dokumentowa~ swą solidar 
ność w walce o pokój. Agitator, 
tow. Staniataw Pa.lmowskł, pracują 

cy w przfldzalni pełnił z honorem 
Wartę Pokoju przy swej maszynie. 
Obok niego pracował ob. R.i.czkow­
ski, który jakoś nie mógł .się zdecy 
dować na pójście w jego ślady. 

Tow. Palmowski cierpliwie tłuma 

c:zył mu, jakie to ma znaczenie, na 
świetllł, cele 1 :r:adania międzynaro­
do~ n;chu obrońców pokoju. 
Podkreślił, że ka?dY obywatel musi 
brać czynny udział w walce o po­
kój, jeśli prailllie spokojnej przy -
szłości dla siebie i swych najbliż 
azych. Ob. Rac'ZkOWSki Zl"OEUJlliał I 
przystull do pełnienia Wa.riY Po­
lroJo. 

nach i robota ruszyła. Ruszyła, ale o apelu Lucyny Maciejewskiej z 
Agitatorzy partyjni w Zakładach jak! Dziewczęta zziajane, zdysz.a~e Łódzkich Zakładów Przemysłu 0-

im. Ajzena stawiają sobie, jako biegały wokót maseyn, a baz me d1je:i:owego, rzuclla na zebra.n.lu 
główne ~danie - stałe zwięluza.nie mogły wyrobić. Nic dziwnego, za- młoddeżowym hasło otwarcia ,,Za­
udziału załop w walce o plan. Nic ledwie dwie z nich pracowały przed olągu Pokoju" w Zakła4ach Stali. 
dziwnego, ze zakłady wYkonały plan tern jako prządki rezerwowe, a pozo nowskich - sama, jako pierwsza 
za rok ubiegły przed terminem. stałe były obcląRaczkami. Bywały wstępując w szeregi organizacji. W 
Oczywiście przed agitatorami sto więc dni, że wyrabiały zalecfwie 40 krótkim ozaale odpowiedt:I&ło na jej 

ją je.szcze szerokie i różnorodne mo do 50 procent bazy. Ręce im z roz apel ponad 300 d'l:iewe'ląt i chł~­
żliwości. Nie wykorzystano jeszcze paczy opadały. Jak tu u11prawnić ców pnloującyob w ZPB im. 8t1lli­
agltacji poglądowej. Dotychczas a- proces produkcji, g~y zwykłej ~bo na. 

Tow. Patmowsk.I, będąc sam przo 
downikiern pracy, dąży do tego, aby 
jak najw;ęeej .robotników brało 
udział we wsp6łzaWodnictwie. Nie 
mógł tei patrzeć obojęt.n1.e na to, 
te pracujący obok .robotnicy: Par­
don i Braun wciąż odmawiali przy­
stąpienia do ruchu współzawodnic­
twa. Nus .,.ttator nie irrałał tdę 
jedna& 1 upa.role tłumaczył wsp6ł_ 

__ '°:WM"D'.POm, jie ~~.P_óhawodnlc~ 

gitatorzy nie zwrócili uwagi na moż cie nie mogą podołac? A na. domiar Dzielnica Fabryczna ZMP potrafi_ 
ność wykorzystania w swej pracy złego starsze prządk!, pracuJ.ąCE'. na Ła również s:kłonić administraClję 

Marta Gniłka pobt:uje dńew~tQm beypdy llrułieJ ~Y • .tak nałełf 
przykręca6. 

gazetki ściennej i radiowęzła. w tej &am~j sali, naśmiewały się 3esz- i radę T.akładową do zainteresowa- Wyłorilly się naromiast nowe epra 
niedostateczny jeszc7..e sposób korzy j cze z mch. . nia się brygadą. Instruktorką bry- wy. otóż wrzeciennice nie zawl!!Ze 
stają z uwag i wskazówek zawar- - Smarkate ze wsi prz.y3echały, gady została Irena Rennł'l', która doswczają niedoprzędu w odpowied 

we współzawodnictwie o tytuł najlep nich ilościach. Bcygada ma pr.z&L 

- Może Raym()Dde DlenT 
- Właśnie Raymonda Dien! - za 

wołały. - Czytałyśmy o niej. To mo 
rowa dziewczyna! To wzói dla naa, 
z jakim poświęceniem trzeba wal­
cz.yć o pokój! 

szej prządki zajęła w Zakł. Stali - to częste {>(>Stoje. Wysunął się więc 
nowskich pierwsze miejsce. Po pew p:roQekt .stwor:ił.mia młoddełoWlflJ 
nym CT.asie brygada zaczęła być ocz brygady na wrzcclennłoach, która 
kiem w głowie już nie tylko Dziel zaopatrywałaby w ntedopr.tęd mło • • • 
nicy ZMP, ale i dyrekcji i rady za dzieżową brypdę pnądek. BrY1a- I tak zostało. Wspaniały pnykła4 
kł.adowej. Troszczono iię o nią - da więc eta.laby się bry~ łań.ou- solldarnośei młodzieży świ.a.ta w 

I 
codziennie dowiadywano się o wyni chową. wa.lee o pokój: Rosja.nka Lidia 'K(I~ 
ki pracy i usuwano trudności. Dziewczęta czytały 0 kom.plek11<>- rabielnikowa., polskie Pl'ządki. Fra.n 

Szybko i sprawnig mijały praco- wym oszczędzaniu, 0 ruchu kora- cuzk.a - RaYtrl{)nde Dien - dztahl:.fą, 
wite dni. I było coraz lepiej w bielnikowców. ożywione U\ aa.mą myślą, U\ ~ 
brygadzie. Teraz starsze prządki ideą. Łączą się one we wspólnY'lll 
przystawały w pobliżu maszyn - Spróbujmy u nas oszczędzać - wY&ilku dla budowy p0k0Ju. I niech 
ZMP-ówek i już nie kpiły, nie wy powtiedzlały - spróbujmy przepra kto ośmieli się powiedzieć, te świąt 
ganiały ich na wieś do pasania gę- cowa.ć dwa dni w mi~ą,cu na r.a- do ruch nie należy. W:zorem bo· 
si. Przyglądały się milcząco, aż ossozędzOnym nied.Oprzędzie. haterskieJ Francuzki - brypda 
PrsYszedł dzień. że zaczęły chwa- Oszczędzać, ale jak? Wreszcie po im, Raymonde DiM - ' walczy6 
lić. dyskusji uradziły. będz!ie o pokój, W śla.d za Ko-

-A, cwaniary, jak to sobie sprył Podczas każdej wolnej chwtli o- rabielnikową · wprowadzać będzie no 
nie urządziły. PraeuJ~. jakby się u- błerać szpulki pojedynek, wprowa- we, lepsze met.ody produkcji, nie bo 
rodziły w pn:ę(l7.a.Jui - mówiły. dzlć dokońcowe ~bł.a.nie szpulek Ją<> się żadnych trudno~i, nie szczę_ 

• • • i nie nisz:ciyć sw!Jek niedoprzędu. dzą.o wysiłków, każdym praoowitym 
W piet'Wszych dniach nowego ro- ń ó ć dniem bogacą.o naszą Ludowi\ OjC2!$'~ 

ku dziewczęta zorganizowały naradę Przez cały stycze będą pr bowa · nę wzmacniając potęrę obozu PO" 
Produkcyjn°' w oddziałoweJ· orgimi- Wierzą, że w tym czasie uda się tęp 1 ko„ 

"' d im wprowadzić oszczędność i dajść s u po „u. 
z.ac:ji ZMP. Prócz bzyga Y na na- do tego, by ol;>ejść się już zupełnie Oto p'"'7Vkład do na-'ladowanta ma radzie byli obecni przedstawiciele . ·-_, 
rady ;zakładowej, dyrekcji, Dzielnicy bez. ob~gaczek. młodzieżOW)'cb. brncadi produkcyj. 
ZMP. No có-żl Była to prze :et nr..- Wreszci• teraz, gdy ~afy się bry leych. 
rada przo(l.ującej brygady młodu.ie„ gadą prządek z prawdziweso zdane '- ZALJIYllU 
~~ z Pod.~a;rl<a 1>9~!? @!. ~ ~ ~ 



doświadczeń walki o plan o 

W Bydgoszczy odbyła się krajowa narada młodzieżowa aktywu kolejo-
. wego, zorganizowana przez Związek Młodzieży Polskiej. 

Na zdjęciu: delegaci po wysłuchaniu referatu - naradzają się nad sprawa-
mi, które poruszą w dyskusji, (Foto-AR) 

Niedomagania transportu wewnętrznego 
Jeden z odcinków cyklu produk­

cyjp.ego w ZPB im. Marchlewskiego, 
podobnie zresztą jak i w :innych za­
kłada.d;i, .Qłzjmuje dowożenie 1*weł­
ny WÓ2lk.arńi na oddział przygoliOwaw 
czy. 

cie cz.oła szarpią się z wózkami, nim 
wydobędą je z <kiur, podczas gdy ba­
wełna rozsypuje się na wszy;stkie 
&trony. 
Zwracaliśmy się już do referatu 

Bezpieczeństwa i Higieny Pracy w tej 
sprawie. Obiecywano nam drogę na­
prawić, ale skończyło się na obietni­
cach. Czyżby nasz referat BHP był 
zdap.ia, że troska o bezpieczenstwo 
pracy nie należy do jego obowiąz­
kóW? 

Zygmunt KoLaszewskl 
POM w Piotrkowi.e 

• f 

Bezprzykładne praktyki 111ajstrów 
w Z Ps· im. I Dywizji Kościuszkowskiej 

muszą być zlikwidowane 
Zbiorowy list robotnic z Zakładów 

im. I Dywizji Kościusz;kowskiej był 
zwięzły i krótki. Powiadamiał nas, 
że majstrowie z drugieg·o oddziału 
ob. ob. Stolarczyk i Gaduła źle się 
odnoszą do robotników, wśród któ­
rych większość stanowi młodzież. 
Nie wypełniają r zetelnie swych obo­
wiązków, zamiast współpracować z 
załogą, śpieszyć jej z pomocą, zacho 
wują się niewłaściwie, zwłaszcza wo 
bee młodzieży. 

Rozmowy, które przeprowadziliśmy 
na miejscu. z roj:>otnikami, potwierdzi­
ły całkowicie słuszność wysuniętych 
zarzutów. Prządki nie szczędzą gorz 
kich słów pod adresem tych, którzy 
zamiast pomagać, ulirudniają im tyl­
ko pracę, wywołując zrozumiałe roz­
żalenie oraz niezadowolenie. Majster 
Stolarczyk jest notorycznym pija­
kiem. Bardzo często z powodu pijań­

SPRA W A, O KTóRĄ WINNI SIĘ: stwa opuszczał po kilka dni pracę. 
'fROSZCZYć WS~ffSCY Rada zakładowa parę razy meldowa 

Kierownik tkalni oraz referent ła o tym dyrekcji, kt?ra ukarała ~b. 
szkolenia zaw-0dowego żywo · intere-, Stolarczyka potr~cemem z. poboro~v 
sują się wynika.mi opieki nad słaby- za op~szczone dni pracy. ~1e od~os1· 
mi tkaczami. Referent szkolenia czę· ło to Jednak skutku, po kilku dniach 
sto zagląda do zeszyt~w, w h.-tórych pop~awy zacz~ało s~ę to .samo. 
opiekunowie zapisują codzienne wy· Ni''. le~s~y Je~t tez maJster Gadu­
niki pracy powierzonych swej opiece ł~. ~owmez lub~ c~ęs~~ z.a~l!}dać do 
tkaczy, rozpatruje uwagi i kontr.olu- lnellsz~a, 1>_0tra.f1. zJawic się do pra~y 
je codzienną wydajność. Trzeba stwier yv sta~1e metrzez~. Zdarzało ine 
dzić, że cała a.keja przynosi pomyśl- i tal~, ze . ob. G_aduła podczas p~cy w 
ne rezultaty: podczas, gdy w grudniu sta1:11e metrzez~. spał gdzieś w 
było w tkalni 98 osób nie wykonują· kącie, a ro~otmce zmuszone były aa­
cych baz, dziś ilość ich zrnniejszyłą me n:ipraw1ać uszkod?»ni: maszyny. 
się do 86. - St;a_c_h ?-as ?1'ZeJmu3e, ~Y ma: 

od dłuższego czasu. Dyrekcja zakła· I wyrosnąć pl'Zyszła awangarda kla.sJ 
dów i sekretarz organizacji partyjnej robotniczej, w ZPB im. I Dywiz.ji 
są. o tym powiadomieni, lecz nieste- Kościuszkowskiej panoszą się jednost­
ty, zbyt mało interesują się podle- ki wrogo odnoszące się do młodz~e­
głym im oddziałem i nie próbują za- ży, zatrudnionej w zakładach. Zme­
ra.dzić złe.mu. chęeają ją do pracy, hamują rozwój 
Cała ta historia zakrawa na wiel produkcji, utrudniają kształcenie no­

ki skandal. Dz;isiaj, ~dy walczymy z wych kadr. Wie o tym dyrekcja, wie 
wszelkimi przeżytkami kapitalistycz· dzą organizacja partyjna i rada. za­
nymi, z bezdusznym, cechowym usto kładowa, Lecz nic nie działają dla u­
sunkowaniem się majstra wobec ro- krócenia. podobnego szkodnictwa. 
botniha, kiedy wychowujemy i szko- Taki stan dłużej trwać nie może. 
limy naszą młodzież, z której ma ł J. Gł. 

Jedna z sal stacji „1'iurskaja" w metro moskiewskim. (Foto SUI) 

Tylko że to dowożenie jest raczej 
mocowaniem się robotników trms­
portowych z kawałami blach i wiel­
kizni dziurami, jakimi upstrzona jest 
droga do tego oddziału, zwłaszcza zaś 
koło windy, Blacha jest śliska, dziu­
ry niemałe, trudno się więc dziwić, 
2e robotnicy nieraz z 15 minut w po-

Nie wszyscy jednak opiekunowie my zwrocie s141 z JakfłŚ pr~śbą do m.&J 

wypełniają. swe obowiązki. Nawet II stra Sto!arczyka - mówi :\)<>mag.acz 
sekretarz organizacji podstawowej, ka ob. S1ko~a. ---;- Odzywa .s1v do nas 
tow. Sukiennik, który także otrzymał po prostu, Jak. me do ludzi. . . 
pod swą opiekę grupę tkaczy, niewie - To wrogie ustosunkow~m.e maJ 

' J. Kwapisz. le nobil w tej dziedzinie. W jego ze· stra Stolarczyka do m_łod~1ezy 
ZPB im. Ma~chlewskiego. szycie nie ma 11>ni jednej uwagi. Or· oświadcza prządka ob. S1ew1erska -

-----~------------------------------------------ całkowicie zniechęca nas do pracy. 
- Gorzej jest wtedy, kiedy trzeba Robotn·icy ·ZP B im. Dzierżyńskiego 

masowo przystępujq do. współzawodnictwa Państwo.wa Filharmonia w Łodzi 

Koncert Mózartowski 
Mamy juź za sobą na odci..r\ku·mu­

zycznym dwa „jubileuszowe··· lata: 
1949 rok był poświęcony uroczystym 
obchodom, związanym ze stuleciem 
zgonu wielkiego tl1órcy polskiej .mu 
zyki narodowej - Fryderyka Cłtopi 
na. Ubiegły rok przypomniał świa 
tu nieśmiertelne imię genialnego Ja 
na Sebastiana Bacha. 

W ciągu tych obu lat odbywały 
się międzynarodowe konkursy muzy 
czne, które wyłoniły szereg wybit 
nych talentów, rokujących jak naj­
lepsze na przyszłoś~ nadz:ieje. Z 
konkursów tych spośród innych na 
rodów, jak: Rosjanie, Węgrzy, Cze 
si i inni, wyróżnionych zostało kil­
ku niezwykle utalentowanych Po­
laków i Polek, którzy chlubnie roz 
slawia ją imię polskiej kultury muzy­
cznej po świecie. 
Bieżący rok można by nazwać Ro 

kiem Mozartowskim. ponieważ · w 
styczniu (27.I.) przypada 195 roczni. 
ca urodzin, w grudniu zaś (5.XII.) -
160 rocznica zgonu tego wielkiego 
kompozytora. · 

Piszemy o tym, gdyż Państwowa 
Filharmonia w Łodzi, zarówno pierw 
szy swój tegoroczny (XVII) koncert 
symfoniczny (5.I), jak i symfonicz­
ny poranek (7.I), poświęciła całko­
wicie i wyłącznie utworom Mozarta, 

rowską czyli D-dur Nr. 35. Dyry­
gent, Bohdan Wodiczko, sprężystym 
prowadzeniem orkiestry udowodnił 
słuchaczom, że kolektyw Łódzkiej 
Filharmonii równie dobrze się 
czuje w atmosferze muzyki Beetho 
vena, czy Czajkowskiego, jak i Mo 
zarta. Subtelność stylu i filigrano­
wość mozartowska. drngiej i trzeciej 

podając równocześnie do wiadomoś- części symfonii - odtworzone zosta­
ci, że jest tó pierwszy koncert z ly znakomicie. • 
cyklu pt. „Twórczość Mozarta", (a 
więc zaplanowany długofalowo, nie Z kolei Eugenia Umińska odegra­
tylko na kilka tygodni, ale co la rzadko wykonywany koncert 
n ajmniej na kilka miesięcy. skrzypcowy Es-dur Nr 6. Utwór 

* • * ten posiada wszystkie charakterysty 
Program koncertu obejmował 2 czne dla muzyki Mozarta cechy i 

dzieła symfoniczne i 2 instrumen- znamiona, właściwą Mozartowi, 
talne. Atrakcją ·był · równoczesny przejrzystość tak same} treści mu­
udział w jednym i tym samym wie zycznej, jak i formy. 
czorze i poranku dwojga solistów Eugenia Umińska ma ustalonP po 
- wirtuozów: najwybitniejszej na- zycję w bierarchii naszych wirtuo­
szej (obok Ireny Dubiskiej) wioli- zów; można więc powiedzieć .yL!to 
nistki, Eugenii Umińskiej oraz so~tyle, że „utrzymuje się" na swo.iej 
listy orkiestry łódzkiej Filhar.ąio- pozycji artystycznej. 
nii, Zenona Włodawskiego (klar- Przechodząc do drugiego solisty -
net). Koncert rozpoczęła orkiestra Zenona Włodawskiego (klarnet) na­
wykonując SY'mfonię, zwaną l!<!~.fn . ~żY. PEY o~~i P~.~E!lliE• że · w. 

literaturze muzycznej kilarnet na 
ogół nie występuje zbyt często w 
dziełach dawniejszych, czy współczes 
nych kompozytorów. Juź flet miał 

znacznie więcej miłośników, aniżeli 
klarnet (mowa tutaj o klarnecie, ja 
ko instrumencie solowym); klarnet 
widzimy częściej jako jeden z in -
strumentów zespoło-wych, kamera! 
nych: tria, kwartetu , kwintetu itp. 
zwłaszcza w specjalnych zespołach 
instrumentów dętych. 

Mozart w swej twórczości nie po­
minął niemal żadnego instrumentu, 
nie pominął tedy i klarnetu. Po 
nie pominął tedy i klarnetu. 

Zenon Włodowski wydobył ze 
swego instrumentu wysokie wartoś-
ci koncertu. 
Zakończenie programu stanowił u­

twór na ogół nieznany, a zatytulo 
wany: „żart muzyczny". Kom­
pozycja napisana, jakby od niechce 
nia, jakby „z kaprysu". Jest to ro­
dzaj karykatury muzycznej, ilustru 
jacej najróżnorodniejsze niedomaga 
nia, niedociągnięcia i śmiesmostki, 

czyli tzw. mankamenty rozmaitych 
autorów muzycznych „z nieprawdzi­
wego zdarzenia". 

Orkiestra nasza wykonała „żart 
muzyczny", jednając sobie ogólny 
poklask zebranych. Wyróżnił się też 

koncertmistrz, Juliusz Stefański. któ 
ry pięknie odegrał partię solową 

w Andante cantabile oma,•rianej kom 
po1ycji. Niedzielny poranek był 

„dosłownym" pow'.:órzeni."m progra 
mu piątkowego wieczo:-u. 
Publiczność na obydwóch koncer­

tach reagowała żywo, przyjmując 

wszystkich wykonawców, szczegól­
nie zaś Umińską - żyozliwie 1 owa 
cyjnie. 

B. Bu!!iakiewicz. 

zwrócić się do majstra w sprawie na 
prawienia. maszyny - dorzuca pomo­
cnica pnądki, ob. Michałowska. -
Majster Stolarczyk robi to Di~t-. 
nie i niedokładnie. Toteż z tej pr°ZY· Masówka, urządzona u nas w dniu 
czyny uszkodzenia ponawiaj3 się, a 29. 12. 1950 r. pod has~ern: ,,Odpo­
cierpią na tym rob-0tnicy, cierpi rów- wiadamy na .wezwanie ZPB im. Szy­
nież produkcja. mańskiego" wywołała silny oddźwięk 

To sa.mo mówią inne przą.dld i po wśród naszych robotników. J~ż dz.iś 
mocnice. Do · sekretariatu ZMP czę- możemy podać do wiadomości, ze 
$to wpływają. skargi i zażalenia na. do współzawodnictwa o tytuł najlep· 
tt1ajstrów Gadułę oraz Stolarczyka. szej prządki przyst~piło w nasżyc~ 

Ze skarg robotników, terroryzowa zakładach z przędzalni odpadkowe1 
nych przez' majstrów Stolarczyka i 256 osób, z przędzalni zaś średnio­
Gadulę wynika, że zazdrośnie strze- przędnej 138 prządek i 158 pomaga­
gą oni swej „tajemnicy majsterskiej". czek. 
żadnemu z _podmajstrzych nie udzie- Przędzalnicy nas! z entuzjazmem 
lą wskazówek, nie ucza. ich, ti·aktu- przystąpili do współ?:awodnictwa o 
jąc ich nieżyczliwie i ordynarnie. I najlepsze przykręcanie. Zdają sobie 

Tego rodzaju stosunki trwają jui oni doskonale sprawę, że ma ono 

Wi·ęcej tro.ski 
pracy bezpieczeństwo higienę • 

l o 
W Zakładach Przemysłu B-awełnia- I było by praktyczniej zamówić płytki 

nt!go im. H. SawickiE!j znajduje się podobnych rozmiarów l wstawić ie 
zbiornik wody, zasilający oddziały na miejsce wyłupanych otworów? 

p'.od.ukcyjne .zak~adów. Zbiornik m~e~ Było by wskazane, ażeby referent 
c1 s1G po.d zt~Inlą, ob.ok kolło.wm I B.H.P. porozumiał się w tej sprawie 
P.OkrJ'.tY 1e~t zel~znyroi płytami, po- z Wydziałem Gospodarczym naszych 
s~adaiącym1 speCJalne otwory. ~ ra zakładów. 
zie opadów, przez otwory te wcieka 
woda deszczowa. a wraz z nią róime 
orloadki i śmieci. 

D. WODZISŁAWSKI, 
ZPB im. H. Sawickiej. 

na celu podniesienie jakości 
kowanych towarów. 

pro du· 

Nie pozostali w tyle za przędzaln,i­
kami również nasi tkacze, gdyż .uświa 
damiają sobie, że od ich pracy zale­
ży, !łby wysiłek towarzyszy nie po­
szedł na marne. Składając dowód 
swego obywatelskiego poczucia, tka· 
cze przystąpili do współzawodnictwa 
o najlepszy zespół tkacki. Tak więc 
w tkalni elektrycznej uczestniczy w 
tym szlachetnym wyścigu 6 zespołów. 
ogółem 108 osób. W tkalni nowej 
13 partii - czyli 300 osób. 

Załoga naszych zakładów rozpaczy 
na nowy rok wytężoną walką o pro­
dukcję, manifestując w ten sposób 
nasze uznanie i radość z doniosłych 
uchwał Ludowego Rządu jak: obniż­
ka cen, ustawa o obrónie pokoju, po· 
stanowienie przyspieszenia skanaliztJ 
wania Łodz>i. Jest to także odpo· 
wiedź podżegaczom wojennym, gdyż 
swoją twórczą pracą pomnażamy si­
ły obozu postępu i połcoju. Haniebne 
knowania porlżegaczy muszą spel· 
znąć na niczym. 

Przez wydajną pracę kroczymy do 
dobrobytu i socjalizmu. 

B. Kiełbikótvna 

ZPB im. Dzierżyńskiego. 

Wszystko bvło by w porządku. 
gdyby nie jedno ale . . . Chodzi mia­
nowicie o to, że ze wspomnianego 
zbiornika pobiera się wodę na sporzą 
rlzanie kawy dla robotników. Uwa· 
·~am, że referat B.H.P. nie powinien 
•Jbojętnie ustosunkowywać się do tej 
; prawy. 

Mało aktywny zarząd klubu racjonalizatorów 
ZPW im. 9 Maja 

Trzeba stwier,dzić, że referat Bez­
pieczeństwa i Hygieny Pracy w na· 
szym zakładzie wykazuje w ogóle 
swoistą niefrasooliwość. Np. we 
wszys'tkich oddziałach przędzalni po­
dłogi pokryte są płytkami kaflanymi. 
Jednak w posadzkach tych z bie­
giem czasu potworzyły się dziury i 
zdarzają się często wypadki potyka­
nia się o nie. Wprawdzie zalewano 
i"' kilkakrotnie betonem, ale to nie 
p11maga, gdyż przejeżdżające wózki 
czvnia dalsze uszkodzenia. Czu nie 

Podobnie, jak i w innych zakładach 
włókienniczych, w ZPW im. 9 Maja 
założono swego czasu klub racjona· 
lizatorów. Zdawało się wówczas, że 
przyczyni się to do jeszcze większego 
rozwoju ruchu racjonalizatorskiego u 
nas, że dzięki temu umożliwi się 
wszystkim czołowym robotnikom za­
sięganie porad technicznych w klu· 
bie ora7. pogłel::ianie swego wykształ­
cenia przez wysłuchiwanie ocl~owie­

dnich referatów. 
Niestety, stało się inaczej. ~rzy­

czyna tego_ tk~ w t.:vpl.. że oowółcuiv 

zarząd zupełnie się klubem nie intere 
suje. Jeśli mimo to odbywają s1ę 
kiedy niekiedy zebrania klubu, to by 
wa na nich obecny najwyżej jeden z 
członków zarządu, lecz nigdy prze­
wodniczący. 

Wydaje się, że chociaż klub uzy· 
skał niedawno piękny nowy lokal, ni· 
komu nic z tego nie przyjdzie, jeśli 
nie ożywi się działalności zarządu 
klubu. W razie konieczności nale­
żałob.y nawet zmienić zarząd klubu. 

L. Mańko 
1PW im. 9 Maja. 



Kro ni ka Piotrkowa ,,Ila nowych normach pracuJa n~m się lepiej••- Bezpleczeftstwo I i hleie na pracy 

mówi~ ro~otoi[J la~ła~n im. wauńi~ie10 w 'iotr~ow ie· w:'..l~~~~;~~:,~;~;~!~e~:;,;~.~~~~;~;~~.~~':~ 
Pocz4ws2:y od dnia 14 grudnia tym celu stw<Jrzono brygady trans wnętrzn~go. Jezeli chodzi o spra· 

ubiegłego roku załoga Zctldadu Nr t:iortu w~wnętrzneg<:i i zwiększono wę remontów, to dawniej trzeba 
7 Zjednoczonych Fabryk Oku~ l brygady ren'l.ontowe. było, w wypadku defektu maszy· 
Spr2:ętów Metalowych im. War'ifń Oawnł~j robotni·k musiał sam ny, siitukać dopiero kogoś z bry­
ski~go pracuje . na nowych nor· sobie przynieść .Surowiec z maga· gady remontowej, dzisiaj - na 
mach produkcyjnych. Ustalone o· zynu, zaś gotowe półfabrykaty za- skutek zwiększenia kadr remonto· 
ne zostały, na podstawie żądań ro· niesć na wydtiał montażowy i wy· wych - członkowie brygady re· 
botników, prze:i: specjalnie powo· i·oby gotowe odnieść do mag.azy• montowej są stale na post~runku. 
lane w tym celu komisje wydzia· nu. Obecni~ wszystkie te czynnQ· Oto kilka przykładów: na pra· 
łowe. W ~kł~d komisji W~$:żll ro· ści spałńia brygada transportu we sach wykonywano według starej 

stwo pracy nie stoi ieszcze na wy zdarzały się. 
sokości zadania. Wprawdzie zro- Dokonane ulepszenia są pt>Włt 
biono wiele, aby zabezpieczyć ro- nym osiągnięciem koła higieny i 
botnik6w przed wypadkami, aby bezpieczeństwa pr ticy. Istnieją 
żapewnić im należytą opiekę le· jednakże jeszcze dziedsiny, w kt6 
karską, istnieją jeszcze iednuk po rych koło BHP n ie prżejawiło do 
wa2ne zaniedbania na tvm odcin tąd dostatecznej dziahilncści. Nie 
ku. postarano się o urządzenie fJzatni, 

WM;NIBJSZE l'ELBPONY 
'10-72 Straż Pożarna 
10..70 StpitaJ Mlędzykomunatay 
15..&7 Pogotowie lekarskie -

ul. Stalina 45. 

botnicy, c2łonkowie Radv Zakb· 
dowej, przodo,ynicy i racjonaliza· 300 ł hl ~ normy 124 proc, obecnie wykony· 
totży pracy oraz technik normo- ' ys. c opow wuje s:ę 121 proc., na rewolwerów 
wania. _. woi. łódzkim nale~v kach dawniej uzyskiwano 154 pro 

Jak przebiega praca na nowych do gminnych spółdzielni cent normy - obecnie 129 proc., 
norrnaoh w Zakładti& ltn. Wa.ryt!: na wiertarkach - starli norma 
sk~ego? Co o tym mówią robotni· W akcji umasoWienla ::.zeregów wykońywana była- w 182 proc. _ 
cy? · sp6ldzil:llców, zrteszonych w g\nin 

Henryk Bozwandowici, prze· nych spółdzieln·ilłt:h „Silmopomoc nowa - w l66 proc: ~td. 
1'7MP d i Chłopskli'', no czołowe ni.lejsce w Nowe nor~y :tmo_bihzowały .za· 

wodtticząoy " w zakła z~. pra kYaju wysunęło głę woj. ł6da1kio. · łOg~ do realizowania z nadwyzką 

Dżięki pracy fabrycznego koła 
higieny i bezpieczeństwa zorgani 
zowano w „Korabiu" l'.luflkt opat~ 
runkowy, w którvm w razie pó­
trzeby udzielana jest pomoc. 

Zainstalowano ochraniacze na 

skutkiem czego ubrania praciow· 
ników wiszą w halach i naralon~ 
są na zniszczenie. Nie spowodo­
wano żainstalowiania w halach 
produkcyjnych wentyle.torów, mi 
n'l.o, że panuje tu bard"Zo wysoka 
temperatura, co uti u dnia prncę. 

Zaniedbania Wyżej przytoczon~ 
n1ogłyby być małym kosztem i w 
ltrótkim czasie usunięte. 

Dyrekcja Przemysłu Miejscowe 
go i rada zakładowa fabryki 
„Korab" niewątpliwie Wykat' 
należytą troskę, aby zaniedblnia 
te zlikwidować (K.M,) K l N A: cuje na 1reUll'ce i zarówno ż włas Ogółem w woj. łódtkim w 1950 r. plartów produkcyjhych. 

~o~cloo~ ~w~~ ffimcy~~~~d~d,j~izo~H· pn~~w~~~~~k~gmm --------------------------------~----~ 
produktjl radzlećkiej pt. „Ur'wis wacji pracy innych kolegów nych spółdzielni ok. 100 tys. ()SÓl'J. &.' o--ld--lelnla UJ Lo.hlrishu 

obrabiarkach w dziale mi:?chnicz­
fiym oraz p rzy szlifierkach w dzia 
le montażowym, robotnicv żabez 
pieczeni są przed wypadkaml. Po­
nadto wszyst kie pasy transmisy j­
ne są należycie za bezpieczone. Po 
większając dział obróbki wy elimi 
nowano prawie całkowicie mo-

Gavroche". Dla młodziezy dozWo- stwi&td!llł, że n<>we normy prty· Sp6łdz1elttie gn'l\hne woj . łódzirie .,:. P ... · . ~ 
lony j d d l ' p go zrzes~ltją ponad 300 tys. chł<>- I odu' J.AC ' miejsce w ·woJ·ew61łztwie·. 1!. ~r.we~ede:i:~ t!~t~n~J!r c;:~k~w:z~~o t:o:t~i=~:~~le ~: k~: ~~~~~ie~~~dn~~:~n~~~~1;~~\)~ wa czy o prz ~ e . . ' . ' .· 
kowe seanse o godzlhłe l l I B. hecnie nie tylko, że nowe normy rcbotntk6w PGll. W porównaniu 

• są wykonywane, ale nawet tJrżt\· z r. 1949 żWiększyfa stę o 40 pt'oc. 
. • „ • i1 kra<:zane i to powainie, np. do 166 lic,.;ba l~obiet wiejskich - człon~ 

Kino .. „Bałt~k . ~świetla f m proc. nil wiartarltacb. kiń spółd:i:ielczości gminnej, 
~rodukqi r~~zitt:kie1 fct. ,,Monlło- Ob. Stanisław Piełnykuwskl Najwlęk!!zą aktywność organ1-t ~ :n~u t ·7 Doiwo ony dla mło- pracuje na prasach i jest pewlen1 tacyjną wykazu.ją powiaty: włe· 

W obrębie zabudowań byłego I Zastanowmy si~ więc, kto będzi~ \'0żW6j gOspocHtrczy sp6ltizJ~lnt 
majątku obszarniczego w Łękiń- najl~piej .-tę fu~kcję pełni ł . . - ~c I tak '- wiosną już uprawią ·za· 
sku, pow. piotrkowskiego, panuje chwili milczenia zaczęto się poł - niedbane łąki. a co za tytn idti~ 
cżywlony ruch. Wszyscy pośpiesz· głosem narlldzać. . . - będą mogli utrzymać wi~~zą 

. , dk - Bronisław Matuszczyk będZlEl liczbę krów. Dokładny plan prac 

ezy P~ątek seans6w godzina że nowe nortny produkcyjne 'bę~ą bniskł, łowicki i rawsko-ma~o,viec 
lG.ao. 18,30 i 20.30. W niedziele 1 przekraczane w coraz wy~Sz)t'o ki S~ tam wsie, w których wszys 
święta dod;itkowy stans 0 godi!nie stosunku. l3(!dzie to można osiąg· cy rna.ło 1 ~retlnlorolni chł<>pi śą 
l0.30 i t '4.30. nąć . dzi~ki szyłb~lem:u 1 spe~jali:;o_-1 c;J1o~kami :~nó>Wr17,ielni. , Do ta kich 

waruu się za ogi, Ja c rownie1 na f'ZY m. in. 1cruszow w pow. 
ptzez lepszą organizację pracy>. W wielunskim. 

ADt<E.s lłEOA.t<CJJ: 

~e konczą pracę ?rzy ~b~~~ ku najlepazy - ·o.dezwały się głosy w iosennych postanowiono opraco• 
m""'.entarza .. Chłopi. z ę ·ms ·a.' - Młłtuszcz:vka1 do kt61•egt'.I maja wać · na jednym z nast~pnyoh ·ze­
b.ylJ robotmcy rolni: zdec.yao:val: wstyscy zaufanie i znają jako ro· btM1. przy udziale agronoma POM 
się na zorganizowanie !!poldz1eln1 zumn~go człowieka i dobrego go- z P iotrkowa. Wszyscy wvrdaj(\ 
produkcyjhej. Za chwilę whlśnle spodarza, wybrano jednomyślhif pewno§ć. że będ~ie im 1'1pie1 w -i.j 
odbędzie się zebranie, na którym przewodhiczącym sp6łdtielni. Do nowej1 zorgrmizowanej formie ze· 
Wybibrą zarząd spółdzielni pro· ~arządu sµółd :delni we,s:dit Stefan społow~j gollpodar ki. 
dukcyjnej i to jest przyczyną kh Kozera i Wiktor Mantyk, także Nlł ·za1kont!te11ie te~o zebrłlnfl~; Aleja 3 Mtla Nr i, tel, l S-81 

lbt.eresantów przyjmu\t się 
od godi. 16 do 18 

T rzymieSiACZRe kursy . nla kierowników świetlic pośpiechu. o~ólnie szanowani i poważaµi ,chlo, kto\-e. stało ;;'l ę przełomowe w ży· 
'ł Gospodarowali oni wprawdzie p1. . . . . . . ciu go1Jpodar11y lękli1.Skich, powie-

w spółdzielniach produl<cyjoych zespołowo już od 1945 roku. ale ta Po wybraniu. , k~mi:sJi. rew1zyr dziel tt>w. Gamalczyk: - „Jes~tl'l 
f · d k 1 k go -załatw10 pewien, że będziemy wytrwale W trosce o rozwój ruda kultura) kJerown!ków św. idlic w gospodar- gól!ipodarka nie oparta o ormy or• neJ, 8 'l u 0 ezens ie 1 d . , Ro:zdzłelnła: 111: Sio acldto.go 26 

tel.. 15-40 -„ h oł h "' k h ganizacyjne, mimo niewątpliwych niu formalności w związku ż re· pracowa61 ażeby nasza spńl tl&J· 
no-o§wiatowego w spółdzielnlac:h stwac

1
• ~esr owy:_ . ~~a ursa~ sukcesów. n ie p'rzynosiła im ta- jeśtracją spółdzielni. na zebraniu nia stała się wzorową i najlepll!-

produkcyjnych, Zarząd Główny tych. ~tore rozpoc„ną się 8 stycznia k" h "k' . k' d . mawiano pl y na 1'1rzystlośl: spóldtielnlą w powiecie" • . 
Z S Cb k br. w ośrodkach szkolenio eh ic wym ow, Ja ie a im gosp? 0 ~n ,t- - . . -..1 b d · '] -09łosz~nJe drobne priyJmuj• wiązku ~rnopornocy łop!\ it) ZSCh· R cl . ·k h 1~ • cl.arka w spółdzielhi produkcyjneJ . Z wypowiedzi członkow nowe] - nlł pewno ~ zie na) łlpazą W 

'· • 

tylko Unąd Pocttowy organizuje 3-miesięezne kursy dla ki g . Nw. •u . z1~u ac . wobj.do szkyn Przekonali się o tym, kontaktując sp6łdzielni produkcyjnej btła ghr powied~ - odezwały się pełne 
-~-------------~'--------~--- s eo ·- 1e„w1ec1 WOJ. y gos ie~ . ł .. • h . /. b k t k -1 d 'pr„eko11ania głosy 

S k I k d kó 
ci· h . ki się z cz onkanu mnyc 1 juz wcze:;· o a roś a () wspo ną gospo ar· " . 

Z 0 enie. a r , 'pr8COW, . Di UJ [\1 ~YG~ ~01· ~ar~zaws t k1°· niej zorganizowanych spóldziel ' kę, o wspólne dobro. Plan.Y ich 8t Z tym .przekonaniem rozeszli 
u ac . 'Brnyc WOJ· a.t~rw c e- ni produkcyjnych. skromne, ale mają na względzk si~ członkowie nowej spółdzielni 

,, '·~ . „~ ~pt?ł~t~elcz~śc,!· . 'UJi~ js~ie j g~~ż ~0~awi~~::~h w:~;. ł~ei~~~~ ud:~~~~=~err~~!~~Yale ~ł::r~\1 w_· _ie_1k_l\_s_pr_a_w_~_._b_o_ja_k_n_11j_1_ep_11_i_y __ ct ... o_d_o_m_6_w-;"'. ________ M_a_1._ 

;,~=":~:t~.~~::.:: =~s~~~:~:h;~ r~. ~~:;:::„:::::::: r~~~~~1~~~~~:~1:r~ M:1 fli'\~.,~•z•N'rił1)yii!CłrBii~' kampailię ~zkołenlową. która obeJ• kó;i, księgowókL · dy~a.ćl. ktor%y uko~czytł rmy_ttaJ„ ją. oni już taką zasadę, że najpierw K~ .W• 1 '1 ;;;., ··· :·»W~' ,l:p·:I ;::.9„ 

~~~~~~ip~~~~lr; is:=;:~ .. ~::~·:: ~~~~,~:~~~~~~~:r~~:!i! ~ttr~t!~·~?H:~,~7~ ~t· ·. .· §:"~ :liśRR.~'' 
raz pracownik'.JW Powiatowych ści aparatu gminnych SJ)Ołdilelni. \Vanłe . do prac kulturalno-oswntto„ łozy(: spółd:delnię produk<!yjną i " ·' , · ~ę1~~~' MJES~ęg . 
Związków Gminnych Spółdztelni. Pomoże ono pracownikom spółd:tiel wych orai którzy zoboWiążę się do WiM~I\, źe im będzie lepiej. ·c·i ·"' , „. ' .J il • · "k~!ł ~ · 

wi~~~~si~m~~~~;i;ni~~6ł~~ł~~~w ~tz:~ ~~~~~~a~y;~u~c2;7a~Y P~~~~~~~: ~; . ;~~'!i~d~~~J.znej pracy w Awłetll kt6r°y ~r:d~i! ~r:o::t~~~p~~raz1f~ M.< , . A·:lo'; 
clą przesakolenle rta 2-mles!ętznych tym sAmym przyczyni się do osi~~ ZgłO!IHnia na kursy należy kiero naszej spółdzielni - powiedzial 
kurs~~łl~ po czym odbędą 2-tygod- gania ćOtl!Z ltp!lzyth wynikó._, g~ Wać do inspektoratów szkolenia za przewodniczący zebrania, og61ńie 
niowe praktyki . w przodujących spotłaftzyeh. tządow \vole\vódikich ZSCh. poważany Bronisław Jasion, -
gminnych spółdzielniach na tetenie 
całego kraju. Na tego · rodzafu kUt· 
sacl:i przewiduje sie przes~kolente 
około 600 osób. 

Zabawy choinkow·e dla dzieci 
S:t:2:e90Jny nacisk połotono na W dniu 6 i 7 stycznia paczki fi()oo rtlów i uczennic miejscowych szk6ł. inkę noworoczną w pięknie ude~ 

szkolenie licznej kadry sprzedaw~ woroczne z upominkami otrzymały Pnybyli takie ptzedsta'wiciele Par korowanej świetlicy wiejskiej, 
ców w sklepach gminnych spółdziel dzieci piotrkowskich szkól i przlld· tli ora~ t>ttodownicy pracy z miej„ w której skóncentrowane jest 
ni, dla których zorganizowane będą szk,oJi. W czasie urządzanych za- scowych wapienników i przeds!ę..- życie kulturalhe i oświatowe wioski. 
przy wiejskkh <łomach towal'b'W'YCh baw choinkowych wyświetlano EU- biorstw budowlan'feh. W rattlaćh wyst~p6w artystycznych 
i PZGS specjalne 3-miesięcztte my dziecięce. ~obotni-czy Teatr W Straszowie, do licznie zebra..- młocb:ież harcerska wystawiła sztu~ • 80 ł Ó • 
kursy korespondencyjne, prowad:?o- Lalki ,,$t%am" wystawił baśń „O nyt:h na zabawie choinkowej dżłeci kę pt. ,,Bogacz l biedak". w czasie z Hp l1'czy 1uz· o tys1· acy cz onk w w kra) U ne ptiet do.hvładczonycb pracownJ królu Go!dziku. strasznym sittóku, przemówił członek komitetu rodzi- uroczystości harcerze otrzymali legi 'ł 
ków aparatu sp6łdzlelc.zego I wykła ... 1„ki!e1· krćleWnie i dzieln1•- stew- ctelskiego ob. Nowak. W cz<>śd ar t"""'ac1·e harcerskie z rąk przedsta• d k i 1 6ł d I tt t'" ,iw „ ;~ - """k 1960 b · ł okre.sam 'w.mant& z "'t:Zo owni am.i pracy organ zo do..wcOw · !rednltb szk a min 5 a- czyku", tystycznej pięknie wypadła wiązan· wiciela Komendy Po~iatowej ZHP, n.v i u,., " 
cyjno•handlowycb. Uczestnicy kilt· * * ka pieśni· re"'olucyi·nych 1 radziec- b Gó łych osiągnięć organizacji harc?.r wały w szkołach kółka samokształ 

k d j eh ~ • w 
0 • rnego. skiej. w tym czasie nastąpił 1;>0· centowe, hodowców i miczurlnow sów orespoll ency ny • po pr-„• kich, <:>degrana ptzez ze~pół miej• * * b ł.i. l c6w/ Młodzież harcerska brał~ łl· 

S..,,,.j„niu sobie nadsyłanuch materia W przedszkolach TPD w Soba- •cow"ł kap"'li .-"ejslde1·. Oziod o- • wllzny wzrost licz y cz un t~W 
"'"' J " ~ "' '"'' ~ Zw! k r b g nv · fr dział · w akcji skupu zbo~a, VJ łów szkoleniowych, 3,.... i razy w kó,wku 1 w Ptzygłowle odbyły ~ię ttzymały podarki, a na zakończeni~ W Niechcicach „choinka" połą ąz u 0 az wz 0 ac " Słę 0 „bi"6rce złomu 

1
• od""dk.i.~, 

b d ~.i b h k - m" 'pr1Ul"' druzyn harc~r.skich. „ ""' uw miesiącu wyjeżdfać ędą o ośrou· za llwy c oin <>;\Ve dla dttecł Wiei• odbyła si„ zabawa dla młodzidy czona była z uroczystością złotenia " " uz· ytkowych oraz w 1·nnych 
l h Ć i nu1 · ki h d 5 120 d " Podczas gdy na dzień 1 stycznia k6w szko eniowyc na w cze 1 s c • a w n!u stycznia tit szkolnej. I przyrzeczenia harcerskiego i wręcze 50 . 11 395 ..., pracach spol:ecztiych. Do OfiliU· 

konsultaci'e. Pierwszy turnus szko- cl ze wid spOłd;iekzyc:h powłl'\tu • * • · Ilia leg!tymac1·i nowowstępuJ""cvm 19 r. órgahiZlrcjll czyła •1 h lk •ooo 6b Do k k h ł d 1:, 1 - si~cy czło11k6w, to obecnie zr.te• n.ięe tyc w wie lej mietze pr1.y leniowy obejmie -r. os · plotr <:>ws iego wyjec b o o Łodzi W Gotzędowle uuądrono cho- członkom. . (o) h czyniło si~ t>rtesżkolenie 1.200 n~ końca bl·ez·ą··ego roku przeszko_lo-\ tla powitanie Nowego R oku w W~ szc. już oOO tys. czlonków. ik d ~ v uczyti~li-przewodn · ów ru2!vn 
nycb będzie 12 tysięcy sklepowych jewódzkim Oddziale TPD. R d• db• ·k• tk' h k ł h Harcerki i ha-rcerie We wszy~t oraz objęcie opieki nad druzyńa· 
gminnych- spółdzielni. Poza tym. w Zabawa noworoczna w prz~d- a 100 iornl I we wszys IC SZ o ac kich drużynach uroczyście obchn„ mi przez koła ZMP. 
styczniu 1951 roku zorganizowane szkolu TPb Nr t przv ul. Tomic- dziH! $wiatoWy 'l'ydzleń Młodzle 
będą specjalne kursy szkolenlowe kiego 5 odbyła się w dniu 5 stycz- Szkoły podstawowe w 16 spół· hiach produkcyjhych na terenie wo ży, Mlędzynatodowy l'.>zien Dzi~c- Wielką pomocą w pracy drużvn 
qla około 6 tysięcy kandyd:lt6w_ łla nia. Program uroczystośtl był uroz dzielniach ptodukey)nych wojewódi jewóditwa 16dzk1ego w radioodł-ior ka, Miesiąc Pogłębienia Ptzyjaz-. były również Domy Harcerza, któ 
sklepowych gminnych społdzielm. mliicony, a wszystkie dzieci otrzy- twa łódzkiego ottzymaly w chatak rtiki. W wyniku tej akcji jut w Ciel rti POl1'1m-Radzieck1el1 25· ler11;: re już istnieją i prowadz4 pu~ 

Stały rozwóJ sieci gminnych sp6ł 111ały upołnlnkl. tern podarku noworocznego od gu 1 kwartału _br. wszystkie szkoły Polskiego Pioniera. w 72 miejscowości ::h. 
dzielni wymaga również wyszkole.- • • Prezydium Wojewód:tklej Radv Na podstawowe w spółdzięlniach pro- w Tygodniu Młt:>dzleiv harcerki 
nia i przeszkolenia pracowników • rodowej w Łodzi i Okręgo'l.vego dukcyjnych naszego ,województwa w hnrcei•ze wysł!ili do plon1er5w 
ksi~~owoś'ci PZGS. W tym telu W szkole podstawowej w Mo- Społ~e::mego Komitetu lhdfofonb.a- ~g6lne_i 1ic7.?ie 112 otrzymają od• innych krajów ,,pa.czki 8olłdaf"hł"ś 
CRS zorgan1%uje 6-tygodnlo~e kur szczenlcy. po przemówieniu prted- t:ji Kraju odbiorniki tadlowe. b~ornik1 radiowe. ~aopatrzóne w ci" ż zabawklłmi, książkami, albu 
sy dla głównych księąowych PZGS stawklela Powiatowej Komendy Jest to poc~ątek akcil ~aopatrywe nie b~dą ró\vnież ~wietlice w 70 mami; w Międzynarodowym Dniu 
o,:-az przeszkoli absolwentów ~red- ZHP w Piotrkt>Wie ob. Włady~ła- ri111 !!!kOł pod!!tttWOWyCh ~ spOłdt!el spOłd:zldn!ach t't,odukcyjnych. Dziecka złożyło uroczyści e- nowe 
nith szkół zawodowych na młod· wa Górnego oraz kletownlka rnłtf· przyrzeczenie 400 tyq, h arcerek i 

No ••> e '-ontO scow~i szkoły, na zabawi~ d :t.l~tę harcerzy; , podczas Krajowego i 
YV K cej odbyła l!ię bogata Ctłść arty- Pr o•zkl ŚW:intowego ~;,ongresu Obrońców 

Komł.te1u Odbudowy W'lrsziiwy stycina, na któtą ~łotyty 11ię d~kla· Pokoju org~nlzowane były aklłde 
CS (J maC:je i in~<'enl%l\Cje :ZW1ązane tema d oro-wan1• a mie, Cll):>!!trzyJ(\ i Wieczornice, W 

Od dnia 1 stycznia br. wszystkie tytznłt z Planem 6-lctnlrn i walki) O SZ · Hi ml.eiscowościach odbyły s1ę 'lllS 
wpiaty na Odbudowę Wars1.awy wln 1 o 'Pokój \V wykonaniu zespołu d~il!:- • • żdy młodych bojowników o poa 
ny być dokonywane na konto Woj. l' ciecego z Moszczenicy. 1 CZVSZCZenlQ kój. · 
Komitetu ódbudoWy Warszawy W • T~ • ł k 
Lodzi w PKO Nr. vu-4650•113. Dzitc1 otrzymały pre~en~y uf~in~ <'ZYS't~Zą miednice, wann·u, narcerstwo zorgamzowa o ->n 
~r.zystkie konta aktualne do dnia 31 dówane przez Moszczemck.Ht 7.;;iKla „ kurs rysunkowy p.t. ,1Wa\ka o po 
grudnie 1950 r . zostały zlikwidowtm~. dy Ptt.~invsłu Baw~łnl11nel'TO, Pań~ i lewy i kamienne podłogi. kój" , w któtyrń wzi ęło udział rnlo 
Jednocześnie uniewai nla sl11. wMtYst· stwowe GóSl'.'Odarstwo Rolnt. Ko1nl Używanie do tego celu dziet 21 tysi;'\ca. drl' iyn, W Wyni~u 
ki~ ;:t1a~ikl wartościowe na Społ~2- tet 'Rodr.iclel~lti t Snółdzielni~ konkursu zotganitowa110 w-yst'ł · 
ny fundusz Odbudowy Stolicy Spożywców z Moszczenicy. kosztowniej~zych pro~z- wę. Obecnie część rysunków wy 
(SF()S), jakie znajdowały si~ w Obie- ' · słano na wystawę do Moskwv, 
gu w roku Ubiegłym. Placówki go- .o • • ków do prttnia jest mar~ Pragi i Londynu. 
spodarcze, JUb szkoły, posiadające te d ł b notrawstwem. D · h k" · znacui, winny niezwłocznie zwrócić W Sulejowie u tła w za a'Me ruzyny arcers ·1e organizowa 
je do_ ż~ódła pobr.mia. ń~orocznej wzięło p0nad -!OO ucz ły Wycieczki do fl!.br<Jk. scotkama 

Lekarze l•d11 
z ekipq łcgczności 

na IJl)leś 
W dniu 6 stycznia., w sobotę, do 

sp6łcl.Zielni produkcyjnej w 
Srebrnej przybyła ekipa łącznoś· 
ći wsi z mi aaterri Związku Boj. o 
Woln. i Demokrilcję. Wraz ~ ek1p14 
przybyli lekarze, którzv udzielili 
pomocy lekarskiej członkom spół 
dzielni. 

U dzielono porad 53 osobotn. 
6 osób skierowano na lecz~nie 
klitnatvczne. 
Członkowie ~kitiy byli serdecz 

nie przyjmowani p rzez ctłonk6w 

spółdzielńi pr odu kcyjnej oraa 
mieszkańców ws.i Srebrna. 



Co pisało proso łódzko w dniu 10 stycznia 1931 r. · 
ZAPAŁKA NA 4 CZĘSCI 

Cena jednego pudełk.a zapałek 
podwyższona rzostała ostatnio do 8 
groszy za pudełko. W związku rz za­
powiedzianą pożycrzką szwedriką 
dla Polski - cena za jedno pudełko 
ma być podniesiona do 10 groszy. 
NędM. i zubozenie mas doszły już 

do tego stopnia - że chłopi dltielą 
jedną zapałkę na cztery części, by­
leby móc ro~alić ogień dla ugoto­
wania skromnej strawy. 

SMIERC Z GŁO~U I NĘDZY 
W dniu wceora•jszym pogotowie 

łódrzkie wzywane było kilkanaście 
razy do wypadków samobójstw i za­
słabnięć z głodu • Na terenie Rudy 
Pabianickiej rzrnarła jedna osoba 
wskutek wypicia jodyny, na terenie 
Łodzi -, spośród omdlałych z gło­
du 12 osób, mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskJej zmarły dwie osoby. 

BURZLIWE DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH W AMERYCE 
W całym S1leregu miast USA pa-

nuje olbrzy.mie naprężenie, wywoła 
ne masowymi demonstracjami bez­
robotnych, którzy domagają się pra 
cy i chleba. W dniu wcrz.orajszym w 
Brooklynie doszło do starcia między 
policją a bezrobotnymi. Tłumy zgło­
dniałych ludzi nzuciły się na maga­
zyny żywnościowe t. rzw. „Armii Zba 
wienia". W godzinach popołudnio­
wych doszło do rozruchów głodo­
wych w dzielnicy Manhattan. 

DALSZE REDUKCJE 
W FABRYKACH 

W dniu wczorajs..:ym robotnicy fa 
bryk Borsta, Zgierskiej Manufaktu­
ry Bawełnianej i sześciu . innych rza­
kładów pracy w Zgierzu - otrzy­
mali piśmienne wymówienia pracy. 

Łódrz:ki p:r:zemysł drziany, w któ­
rym pracuje jeszcze około 12 tysięcy 
robotników przystąpił do redukcji 
załóg. W dniu wczorajSQ;ym otrzy­
mali wymówienia robotnicy Plihala, 
Adolfa Daubego, Eitingona, Stepha­
na i Wernera. Redukcje w prrzemy­
śle dzianym, mają objąć około dzie­
sięciu tysięcy robotników. 

I 

r IJ 

Budujem9 w ciągu całego roku 
iMuranz, kładący cegły na pie.rw­

StZe kondygnacje nowego gmachu i 
grupka przechodniów, obserwują­

cych rz zainteresowaniem jego pracę 
i nierzadko rzucających fachowe 
uwagi - oto popularny obrazek 
warszawskiej ulicy. Nawet zimno 
nie przeszkadza mieszkańcom stoli­
cy w tych obserwacjach. 

Przy budującym się narożniku blo 
ku 7d Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej prrzystanęło dwu męż 
czyzn. Zasypują mur>arza pytaniami 
o jego pracę, o zarobki. Interesuje 
ich technika budownictwa eimowe­
go. 

„Jak tu pracować. przecież wszyst 
ko marznie pod ręką," - mówią. 

To pytanie stawia wielu ludzi w 
Warszawie, patrząc na MDM, Mly­
n·ów, Muranów, . rz:ada.ją je. miestl!:ań­
cy Łodzi, Krakowa, Katowic, wszy­
scy, którz·y widzą, jak pomimo mro· 
zu i śniegu rosną z dn~ na dzień 
nowe mury. I jednocześnie staje im 
przed oczyma wadok spmed wojny: 
budowy, opuszczone przez robotni­
ków i inżynierów si do wiosny i o­
gonki przed urzęd.ami pośrednictwa ' 
pracy składające się w dużej części 
rz robotników budowlanych. Wtedy 
zima, mróz, śnieg, stwarzały w bu­
downictwie martwy sezori. A dziś? 

* • * 
Na bloku 7d MDM, pomlędrzy 

wznoszony.mi nowymi murami, stoi ogrzewana jest woda, która z kolei I Aby zaprawa murarska nie •­
pod drewnianą siiopą piec ri czerwo- wężownicą prri:eprowadzana jest do marzła w trakcie pracy, doda.je się 
nych cegieł. Na dole palenisko, po betoniarki. Metoda ogrzewa-nla kru- do niej chlorku wapnia, który pod­
obu stronach - komory, w których sxywa jest pomysłem radzieckich I trzymuje ciepłotę. A wtedy muro­
znajduje się piasek i żwir. Od pal!!- inżynierów. wać można bez względu na tempera 
niska przechodrzą przez komory spe- Przed nadejściem mrooów, w cią- turę. 
cjalne rury, k tórymi idzie ciepłe po- gu kilku dni na terenach bµdowy po Ten system murowania· w czasie 
wietrze, ogrzewające rz kolei komory szczególnych bloków MDM wyrosły zimy to jeszcze jedno doświadczenie 
i znajdujące się w nich materiały drewniane szopy, cieplaki. Obudowa murarzy ra.dzieokich, które przy­
budowlane. W ten sposób usuwa się no betoniarki, chroniąc ie przed mro- swoi!l soł>ie polscy murarze. W ten 
jedną, z na.jpowa-miejszych prze- zem. Pod dachem pracują zbroja- sposob prowadzi się roboty murar­
szkód, które nastręC"La budowanie w rze. Pod inną szopą magarzynowany skie nie tylko na MDM. ale i na Mu 
zimie: zamarzanie kruszyWa. Ogrza- jest żwir i piasek. Na działanie ni- ranowie i na wielu innych osiedlach 
ny żwir i piasek idrzie wprost do be- skiej temperatury wystawiona jest warszawskich. 
toniarki, którą umieszczono pod tym tylko zewnętrri:na warstwa, można Ten kto uważnie i z dnia na &ień 
samym dachem, pod którym zbudo- nawet polać ją wodą, tak, aby rza- śledziłby pracę na budowie MDM. 
wano piec. marzła. Ta cienka warstewka lodu Muranowie, cz.y !Młynowie, zauwa-

Nieopodal cieplaka, w którym hu-1 będzie naturalną, ochroną przed prze żyłby jeszcze jedną charakterystyca: 
r:n.y betoniarka, w oddzielnym piecu marznięciem kruszywa aż do dna. ną cechę a:.imowego budownictwa. 

Oto jego zasadą, jest stawianie mu­
ru wzwyż na wąskich odcinkach. 
Gotowy mur po skońcizonych pra­
cach okrywa się starannie słomia­

nymi matami dla podtrzymania tern 
pera tury. 

* 'li * 

Na Dnieprze pod Kachómką 

Na bloku 7d MDM w sezonie izimo 
wym zostanie postawionych 3,5 koii 
dygnacji. Na Muranowie wyrośnie 
ponad 73 tys. m. sześć. izb w stanie 
surowym, zostanie wykończonych 
1.200 izb, które będą mogły być od­
dane do użytku. W całym kraju wy 
rosną w ciągu z.imowych miesięcy 
tysiące izb mieszkalnych, tysiące me 
t rów sześciennych hai fabrycznych i 
obiektów .Przemysłowych. 
Ubiegły seiz.on zimowy w budowni 

ctwie - pierwszy w dziejach nasze­
go kraju - nie rz:ostał przez nas w 
pełni wykorzystany. Musimy doło­
żyć wszelkich starań, aby w tym se­
zonie wszelkie niedociągnięcia usu­
nąć. A są one jesz-02:"8 dość liczne. 
l\iO'łna je zatt ważyć na MDM jak i 
na innych budowach, nie tylko war­
szawskich. Nie wszyscy robotnicy zo 
stali wyposażeni w ubrania zimowe. 
Brak jest specjalnych smarów do 
motorów i wskutek tego wiele dro­
gocennych minut traci się codziennie 
na uruchomienie maszyn, Jeszcze 
nie wszystko „gra" w pracach za­
bezpie~jących J,ruszywo przed za­
marznięciem. To wszystko można i 
trzeba naprawić. 

Na Dnieprze, pod Kach6wką kipi 
życie. Już od dwóch przeszło mie 
sięcy pracują tu hydrogeologiczne 
ekspedycje badawcze. 

Badacze mają do rozwiązania waż 
ne zadanie: winni oni dokładnie o· 
kreślić, gdzie ma być zbudowana ta 
ma i ustalić miejsce wpływu wody 
do kanału. Wiele już zrobiono w 
tej dziedzinie: zbadano obydwa 
brzegi na przestrzeni 70 km, wybu 
dowano kilka szybów wiertniczych. 
Brygady wi~rtnicze 2 - 3-krotnie 
przekr;i.czają nakreślone plany mie­
sięczne. 

Ekspedycje badawcze wyposażone 
są w najnowsze urządzenia techni­
cme - we wspan:lałle agregaty 
wiertnicze, przenośne elekłlrowni'e, 
traktory, samochody. Dość powie 
dzieć, ż.oe na dostarczeni!e jednego 
tylko agregatu Wi.e11l'nie7Jego użyto 
16 wagonów. Agregat ten dokonuje 
vviercenia szybu o średnicy 1,2 me 
tra. 

Przy pracach badawczych zatrud 
nionych jest w~lu kołchoźników. 
Pod kierownictwem doświadczonych 
fachowców opanowali oni nowe spe 
cjalności i obecnie pracują nie 
szczędząc wysiłków. Dawny koł­
choźcik, obecnie dźwigowy, Paweł 
Sorokolet, w następujących słowach 
wyraził myśli i uczucia wszystkich 
pionierów budowy: 

„Brałem udział w budowie Dnie· 
propietrowskiej Elektrc>wni Wodnej 
im. Lenina. W roku 1932 zameldo­
waliśmy towarzyszowi Stalinowi: 
„Dniepr pracuje dla socjalizmu!" Za 
kilka lai zameldujemy naszemu uko 
cha.nemu WodzOwi: „DNIEPR PRA­
CUJE DLA KOMUNIZMU!" 

Badaczy można spotkać na całym 
terenie budoWY przyszłego 'Kachow 

skiego Węzła Wodnego. Jedni zajmu ki tłumy ludzi. Przybywają jednak 
ją się problemem ocementowania nie w . poszukiwaniu kawałka chle­
brzegów rzeki, drudzy badają okrę ba. Ciągnie ich tu wielka idea 
gi, które znajdą się pod wodą. Wo zmusić Dniepr, by pra~wał dla ko­
dy Kachowskiego węzła Wodnego munizmu, zrealizować to, o czym od 
zatopią kilka wsi, wobec czego pro wieków marzyli ich dziadowie i pra 
jektuje się budowę nowych \.Vsi rta . dziadowie - .zaopll-trzyó stepy polu 
brzegach Dniepru oraz na trasie 1, dniowo-ukraińskie w życiodajną 
przyszłych kanałów. wodę. 

Na budowie MDM gotowe mury okrywane są słomianymi matami dla 
ochrony przed mrozem. Opiekę nad matami i przylu'ywaniem świeżo posta­

wionych murów powierzono na blokn 3a Józefowi Winiarskiemu. 
I. NASZENKO (Foto-AR) 

W roku 1951 pod Kachówką wy­
rośnie całe nowe miasto. Prowadzi 
się prace przygotowawcze do budo­
wy przedsiębiorstw pomocniczych i 
linii kolejowych. Po Kachówk:i jadą 
całymi partiami robotnicy ze wszyst 
kich krańców kraju radzieckiego. 
Codziennie poczta dostarcza setki 
listów. Ludzie radzieccy wyrażają 

Zimowe mis.trzostwi zrzeszeń 
manifestacją siły prężności sportu ludowego 

w nich swą gotowość wzięcia udzia Zrzeszenia kończą obecnie przygo· 1 gę kierownik Sekcji W. F. i Sporlu 
lu w pracy przy budowie wielkich towania do Zimoviych Mistrzostw Pol Wydziału Kultury Fizycznej Central­
obiektów. Nadchodzi także dużo li-1 ski i równocześnie wkraczają w nej Rady Związków Zawodowych, 
stów z krajów demokracji ludowej. pierwszą fazę zawodów - okres el!· tcw. Boski, który oświadczył: 
Chłopi czeskiej wsi Trnava piszą minacji. Na szczeblu kół i klubów „Niektóre zrzeszenia zbyt małą 
do kołchoźników przodującego w eliminacje muszą być zakończone do uwagę zwracają na I etap eliminacji. 
okręgu kachowskim kolchoru im. 14 stycznia br., po czym w dwutygo- Podkreślam, że jest on najważnie:-
Woroszvłowa: dniowych odstępach odbędą się eli· szy. Masowy charakter I szczebla 

„Kachowska elektrownia wodna minacje w okręgach (do 28 stycznia) eliminacji pozwoli na zońentowanie 
stanie się pochodnią komunizmu i na szczeblu r.entralnyin 1do 9 łut~- si~ w pdzi8mie nastych najmłodszych 
dla wszystkich narodów świata„. Za go). 10 lutego mija termin zgłosze- zawodników, µa odkrycie nowych ta 
waszym przykładem budujemy i nia reprezentacyjnych składów Zr.ze lentów, spełni zadania propagandy 
zbudujemy socjalizm w naszym kra szeń, które pojadą do Zakopanego. sportów zimowych". 
ju". Znane są pierwsze meldunki z prac Było by niezgodne z prawdą gdy· 

Gdy czytamy te listy, gdy zapo­
znajemy się z przebiegiem prac, mi 
mowoli przypomina się przedrewolu 
cyjna Kachówka, o której Lenin w 
ksią,żce swej p,t. „Ri>zwój ka.pitaliz 
mu w Rosji" pisał jako o wielkim 
rynku pracy w gubernii taurydzkiej. 
Tu właśnie .;z różnych krańców Ro­
sji przychoilziło co roku pieszo 
30 - 40 tysięcy biedaków wiejskich, 
by za nędzne grosze sprzedać swą 
pracę obszarnikom i kułakom. 

Dziś także przybywają do Kachów 

01ganizacyjnych podjętych przez Za- byśmy twierdzili, że nic w tej d7iie· 
rządy Zrzeszeń. Mamy na myśli po- dzinie nie zrobiono. W wielu orga· 
wołanie specjalnych komisji, urządza nizacjach przystąpiono do organi­
nie obozów treningowych, wyznacza· zacji masowych prób na SPO w kon 
nie terminów eliminacji. Sprawozda kurencjach zimowych. I słusznie. 
nia z ty!=h prac ukazują!=e się na ła- Dodajmy, że eliminacje I stopnia bę· 
mach prasy budzą pewne zastrzeże- dą rozgrywCQ'.le na dystansach i w 
nia, świadczą o tendencji do je- konkurencjach wymaganych dla zdo­
dnostronnegÓ koncentrowania uwa· bycia norm na SPO. Prawdą jest 
gi na najlepszym przygotowaniu czo również, że spóźniona zima nie po· 
łówki wyczynowej. zwaliła szczególnie na nizinach roz-

Tymczasem jednym z głównych ce- począć dotychczas pracy w terenie: 
łów zimowych mistrzostw l>yło zmo- nie było śniegu i lodu. . 

O robocie masowej mówi się w 
sprawozdG1niach znacznie mniej i 
bardzo niedokładnie. Np. sekretarz 
Ogniwa nie podaje ilu sportowców w 
jego zrzeszeniu zwycięsko przejdzie 
prćby na SPO i ile takich prób bę­
dzie. „Uczestnicy obozów będą zda­
wali próby na SPO" - mówi sekre· 
tarz Kolejarza - przyznając tym iia­
mym jak bardzo niewielka to liczba 
w stosunku do liczby zrzeszonych. Po 
dobnie jest i w innych zrzeszeniach. 
A tymczasem ogólny plan przewidu­
je zdobycie przez 20 tys. sportowców 
norm na SPO. 

Rzecz prosta, nie zamierzamy tu 
ani na chwilę podważać celowości i 
pożytku organizowania obozów i po· 
dnoszenia poziomu przodujących za­
wodników. Powinni być oni w roku 
przyszłym lub nawet jeszcze pod ko­
niec tego sezonu wykorzystani do 
szkolenia swych niezaawansowanych 
kolegów w klubach i kołach. Będą 
oni również dzięki swoim dobrym wy 
nikom doskonałymi propagatorami 
dyscyplin zimowych. 

Na oó#ce z •siążha.,.i .......... -.. ........ „................. 
bilizowanie w związku z przygotowa- Jednak każde ze zrzeszeń traktuje 
niami do fir..ałów szerokich rzesz i podkreśla jako największe swoje o­
członków kół i zrzeszeń, wciągnięcie siągnięcie organizację specjaąiych 
i zbliżenie do sportów zimowvch obozów dla wyczynowców. A na 
tych, którzy ich jeszC'.le nie upra- tych obozach zg~powały - żeby wy 
wiali. Temu miały służyć między mienić kilka przyklaclów - Ogniwo 
innymi wielostopniowe eliminacje 40 narciarzy i 10 łyżwiarzy 1· bokeł­
oraz akcja masowych wstępnych tre stów, Stal 50 narciarzy, 40 ,łyżwia­
ninqów i zawodów. rr:y i'hokeistów, Kolejarz 40 narcia-

Słuszne jest jednak zwracanie przy 
każdej okazji uwagi na choćby naj­
mniejsze zaniedbywanie roboty maso­
wej na korzyść wyczynowców, po· 
nieważ nasz aktyw w większości je­
szcze nie wdrożył sobie nowego sty­
lu pracv i nie zawsze , potr.afi ująć 

stojące przed nim zadania we właści­
wej hierarchii i pro'J}orcj!.~ 

1,A UR O ,·R A''*) 
O powiadanie o nieśmiertelnym okręcie Rewolucji Na ten sam· moment zwraca uwa- rzy, 30 · łyżwiarzy i hokeistów itd. 

żaden okręt żadnej floty nie ode· 
grał tak doniosłej roli historycznej, 
jak krążownik „Aurora", ongi je­
dnostka bojowa marynarki carskiej. 
O szczegółach tej rewolucyjnej roli, o 
zadaniach, jakie w dniach Wielkiego 
Października mieli do spełnienia ma 
rynarze „Aurory" pisze bardzo zaj· 
mująco H. Junga w książce o tym 
samym tytule co niezapomniana naz­
wa okrętu. 

Autor książki wkłada swe opowia­
danie w usta byłego marynarza „Au­
rory", Biełyszewa, który w pamięt­

nym roku 1917 pełnił funkcję prze­
wodniczącego komitetu okrętowego i 
zarazem łącznika pomiędzy piotro­
gradzką Radą Wojenno-Rewolucyjną, 
a załogą „Aurory". Tej załodze, liczą 
cej około 600 ludzi i przenikniętej -
w ogromnej wiekszości - bojowym 
duchem bolszewickim, wyznaczone by 
ły poważne zadilnia w przyqolowa­
niach zbrojnych do ostatecznej roz­
prawy ze znienawidzonym reakcyj­
nym nądem Kiereńskiego. 

Rewolucyjne nastroje załogi „Au­
rory" znalazły wyraz już o parę mie 
sięcy wcześniej, w okresie przewrotu 
lutowego, którego wynikiem była ab· 
dykacja cara Mikołaja. Nastroje te 
- podobnie jak i w całym niemal 
garnizonie piotrogradzkim - potęgo 
\vały się w miarę, jak tzw. Rzl'!,d Tym 
czasowy coraz jawniej i cyniczniej 
ukazywał swe kontrrewolucyjne. an­
tyludowe oblicze. „Aurora" należała 
do tych .iednostek floty bałtyc~iej, 
na które Rada Wojenno-RewolucyJna, 
przygotowująca powstanie, mogła li­
czyć najbardziej. Istotnie marynar~e 

Aurory" nie zawiedli w żadnej sy.tu 
~cji, wypełniali ściśle i ofiarnie 
wszystkie rozkazy sztabu leninow· 
skiego. A gdy wieczo1·em historyczne 

go dnia 25 października 1917 roku s d • t • 
zagrzmiała z pokładu „Aurory" po· er eczne pow1 an' Ie 
~~~~;~11~d::ł !i~::Y!:"ł:;;n~~ 

Zimowe Mistrzostwa Zrzeszeń sta­
ną się, ł widać to już teraz mimo za­
obserwowanych braków 'w okrnsie 
przygotowawczym, wspaniałą rewią 

łem do rozpoczęcia ataku na rezyden t , p olsk ·eh w B rl· · e 
cję wrogiego woli ludu Rządu Tym· Spor OWCOW I · e IDI 
czasowego, strzały „nieśmiertelnego Do Berlina przybyła ekipa sportow· 
okrętu'" stały się gromką i nieodwołal ców polskich. Na udekorowanym fla 
ną zapowiedzią nowej ery w dziejach gami ·Polski j. NRD Dworcu Wscho­
ludzkości, symbo1em narodzin nowego dnim w Berlinie gości polskich wita· 
świata, świata wolności i socjalizmu, li: członek Centralnego Zarządu De­
do którego otworzyła drzwi zdecydo. mokratycznego Związku Sportowego 
wana, bezkompromisowa akcja Par- w NRD _ Ewald. członek Berlińskie 
tii bolszewickiej, z Leninem i Stali- go Okręgowego zarządu Związku -
ne1n na czele. • Thiele. przedstawiciele Niemieckiego 

Na1·ód radziecki, osiągający w Towarzystwa Krzewienia- Dobrosą-

sw-ym marszu do komunizmu coraz siedzkich i Pokojowych Stosunków z 
wspanialsze i doniośle,isze zwycię- Polską, Wolnych NiemieckiCh Związ 
stwa, nie zapomniał o bohaterskim 

1 

ków Zawodowych (FDGB), Związku 
krążowniku - ,,Aurorze": „co roku Wolnej Młodzieży Niemieckiej (FDJ), 
-llisze autor książki - w dniu świę przedstawiciele Polskiej Misji Woj. 
ta, we mgle listopadowego wieczoru, I skowej przy Rządzie NRD, oraz liczne 
wyrasta nad Newą wysoka ,sylweta delegac,ie berlińskich zrzeszeń spor~ 
okrętu Girlandy świateł otaczaj~ ka-

1 
tnwych i organizacji młodzieżowych. 

dłub, lufy dział ; trzy wysmukłe ~o- Bezpośrednio z dworca sportowcy 
miny. Na kapitańskim mostku, m~y 1 polscy udali się do hotelu, gdzie byli 
na piersi żołnierza. płonie jak rubin I pode,imowani śniadaniem, urządzo­
order Czerwonego Sztandaru. To krą I nym na ich cześć przez centralne wła 
żownik „Aurora". nieśmierte!ny ok,ręt 1 dze sportowe. 
Rewolucji, którego nazwa Jest ro'!- I W wygłoszonym przemówieniu se­
nie piękna, jak pierwotne zna.czeme I kretarz Centralnego Zarządu Demo­
teg.~ sł.owa. Aurora - to ,"". Języku kratycznego Związku Spor: Jwego 
łacmsk1m zorza poranna, rozano-zło- Weissig w serdecznych słowach po· 
cisty blask na horyzoncie przed wscho wltał w imieniu 800 tysięcy członków 
dem słońca. Związku przedstawicieli polskiego 

... A w dni powszednie, „Aurora" sportu. Mówca wskazał, na rozwija­
jest okrętem szkolnym, na którym jącą się co~az bardziej · również w 
zaprawiają się w sztuce żeglarskiej dziedzinie sportu współpracę mię-
młodzi marynarze ra„z;ieccy. dzy Polską a NRD. Współpraca ta 

B. D. jest dalszym dowode·m pogłębiejącej 

•j H. Junga „Artrora - nie.irnierteln)· 
olcręt l<ewolucji". tłwnaczyla }a.'!iun 
Hermaitska. - WarszaWll ,.Książka 
Wiedza", 1950. Str. 9n 

się przyjaźni między narodami nie­
mieckim i polskim, .które porl prze­
wodnictwP.m wielkiego Zwią,zku Ra­
dziecldego walcza o uokóJ i budują 
oowe życie, 

W imieniu ekipy polskiej kierownik sportową; wielką manifestacją siły i 
Grajkowski podziękował za serdeczne 
p'rzyjęcie • podkreślając, że· sportowcy prężności szybko rozwijającego się 
polscy przekażą niemieckim kolegom sportu ludo~ego. Na śniegu i na lo­
swoje najlep~ze doświadcz~nia zdo-1 dzie zobaczymy w czasie eliminacji 
byłe na treningach w Związku Ra- tysiące spórtowców qdz,ie obok zna­
dzieckim i w Czechosłowacji oraz . . ' . . . . a 
zapoznałą, się ze zdobirczami t pracą I n.ycb n~zw1sk. bar~zo licznie ~oJa~: 
młodzieży n,iemieckiej w dziedzinie s1e_ nowi ludzie, medawno wc1ągn1ęc1 
sportu i życia społecznego. do uprawiania sportu, wychowani w 

Następnie zabrał głos kierownik nowej at.inosferze i w nowym duchu. 

przybyłej z Zakopanego eldpy nar- w finałach wezmą udział setki 
ciarzy niemieckich, Heinz Dose, dzie-
ląc .sie wrażeniami z pobytu w Polsce. „najlepszych" z najlepszych. prezen-

Hokeiści polscy, którzy zamiesz- tując swą sprawność, ambicję i wy· 

kają w ośrodku wypoczynkowym trwałość. 
Kienbaum koło Fuerstenwalde poza Korzystając z zimowych doświad­

wspólnymi treninqami i wymianą do· czeń, „spartakiadę" letnią przygo­
świadczeń rozegrają kilka spotkań tujemy lepiej, wciągniemy do udzia 
tnwarzyskich z drużynami NRD. łu w niej jeszcze szersze masy. 

Sezon hokejowy w ZSRR 1 

MOSKWA. W ZSRR zakończyła 6ię 
pierwsza faza rozgrywek o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego w hokeju kana­
dyjskim. Rozgrywki odbywały się w 
dwóch grupach w Swierdłowsku i Cze­
labińsku, przy czym w każdej grupie 
startowało 6 drużyn. 

W Swierdłowsku pierwsze trzy miejs­
ca w rozgrywkach zajęły kolejno druży­
ny: W',7S (Moskwa,) CDKA (l\foskwa) 
i Dynamo (Lemugrad), w Czelabińsku 
:i:aś czołowa miejsca uzyskały Dynamo 

i Skrzydła Sowietów (Mosl..-wa) oraz Le­
ningradzki Dom Oficera. 

Te sześć drużyn grać będą ze ~obą w 
grupie finałowej o tytuł mistrza ZSRR. 
Rozgrywki finałowe rozpoczną się w 
MoshVie 3 styczni.a przyszłego roku. 

Drużyny uczestniczące w zawodach po 
dzielo!le zostały na 3 grupy, które roz­
grywaj, spotkania równocześnie. 

Mistrzostwa MoB~VY w hokeju trwać 
b~dą 2 miesi11ce. 

Hasło, k tóre rzuciliśmy . ubiegłej 
zimy - „budujemy cały rok" - o­
znacza, że dajemy pme:z okrągły rok 
pełne zatrudnienie wielotysięcrznej 
armii robotników budowlanych, o­
znacza ono, że wielokrotnie szybciej 
może zostać zaspokojony głód mie­
szkaniowy w kraju, że znacznie pl'!ly 
bliży się termin uruchomienia fa­
f.ryk i obiektów praemysłowych. 
. K. N. 

Szkoło się nowe kadry 
KATOWICE. Kadra fachowa Lu­

dowych Zespołów Sportowych na 
Sląsku wzbogaci s:i.ę w najbliższym 
czasie o 60 nowych pnzodowników 
wychowania fizycznego. Zostaną oni 
praeszkoleni na 6-tygodniowym kur 
sie w Wojewódzkim Ośrodku Kultu­
ry Fizycrz.nej w Katowic.ach. 

Zgodnie rz zarrządzeniem GKKF 
wszyscy zgłoszeni na kurs poddani 
zostaną egoominowi wstępnemu, co 
pozwoli na wytypowanie na jbardziej 
odpowiednich kandydatów do pracy 
w sporcie wiejskim. 

Stawczyk - najlepszym 
sportowcem Wielkopolski 

W zorganizowanym przez „Gazetę Po­
znańską" dorocznym konkursie pod na­

zwą „Wybieramy 10 najlepszych sportow 
ców Wielkopolski". pierwsze nuejsce u­
zyskał Stawczyk, akademicki mistrz 
świata i zasłużony mistrz sportu, uzys­
kując 14,752 pkt., przed zasłużonym mi• 
strzem sportu Adamczykiem - 12.88 
pkt. wicemistrzem Polski w tenisie 
Piątkiem - 11.943 pkt. 

Następne miejsce zajmuje piłkarz A­
rtloła - 10.296 pkt. przed mistrzem Pol 
&ki w kajakach Jeżowskim - 9.139 pkt 

ac.o a 
Orpa &.6dsldeco K.omt&etll I WoJ6-
w6dskleco EolDitełll PollldeJ ZJe. 

dao-neJ PartU BobetntcaJ 
R•4acnJ•a 

KOLEGIUM B~AK.CYJN& 
<J:•letoa" 

lłedaktor nacse~ Uf.tł 
ZUt@Ca red. oaezelrleco 118-2' 
Sekretarz odpmriedzl•ID7 21MS 
Ddał pal'Vjtl1' llf·U 
Dział llorapondent6w robc t• 
nlcącb l Ohłopskteb oru 
redalł~r69 cueta "'1ell4 
D~Cb ~ 

Dział lllUłaC)t US.29 
DSlał mł„jlłd l ąor&ow7 JSł-11 

WllWD. • 111 
02lał eii:ODomlCQIJ US.ll 
Oslał roJn7 15ł-l1 

'""'°" I R~ DOCD!I 1'1Jołl 

IUlfO!łaL 

fAdł, PlOtrll:OwQa 'li, lilt. ID-12 
AdmłntstraeJa l90-ł2 
Dllal olł0Sze6: l.ddf. Plott-kow-

llra lOła, lel. W-li l Uf.Tl 
W)'dawea BIW .Praia• 

Adl. !lad.I t.6dt, PIOU'kowlb „ 
m-etepl~ 

Drak. IEUI. Grat. asw ,.Pnlt\„ 
UOł, 111. Zwll'kt 1', wJ. lt08-0. 

PrenwneTai. przyjm~• 
P.P.K. ,.Rua!t"' 111.ł lamta P.JC.O. 
*• vn ..... 

~ -- - ~ 

o '1 - 12811 


